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Cui bono?
Lwów, 25. października.

Epideinja strajków, ten gość p a ­
rokrotnie już w mniej lub więce* ge­
neralnej formie oglądany w Polsce, 

(puka znów do bram  państwa. Po 
' dłuższj iti okresie ciszy w ypływ a 
ponownie to niepocieszające zjawi­
sko na szpalty prasy  i już w yciskać 
poczyna swe fatalne piętno na ży­
ciu paustwowem w  jego licznych 

* dziedzinach. Dlaczego tak  się dzieje 
>i dlaczego specjalnie dzisiaj?
1 Na pytania te niełatwo jest dać 
'odpowiedź. Na pozór — rzecz jest 
prosta: na tle ekonomicznych prze­
sileń, drożyzny, dewaluacji bonów 
markowycłi, pauperyzacji -warstwy 
pracującej, rozdrażnienia i zniecier­
pliwienia wynikają owe ostre kon­
flikty o poprawę bytu, których 
krańcow ym  przejawem jest strajk. 
Rozumowanie powyższe byłoby tra ­
mo pod jednym warunkiem, — mia­
nowicie jeśliby strajk  rzeczywiście 
byl środkiem do poprawy bytu.

T ak jednak nie jest I \v obecnych 
warunkach być nie może. Albowiem 

■ kryzys ekonomiczny -warstw pracu­
jących nie wynika z w yzysku p ra ­
codawców', ale z faktu, że i praco­
daw cy sami są w położeniu kry ty- 
cznem. Najlepszą ilustracją tego jest 
Skarb Państw a. Pretensje do niego 
coraz częściej przybierają formę de­
m onstracyjnego porzucania pracy, a 
przecież Skarb jeśli niedostatecznie 
płaci, to nie dlatego, że nie chcc, 
lecz że nie może. Sam przechodzi 
przesilenie gorsze od przesileń bu­
dżetowych strajkujących malkon­
tentów', bo jeśli ci, aby związać ko­
niec z końcem, muszą się ograniczać 
w  skali życiowej, Skarb Państw a 
wogóle bilansu nie wiąże 1 pogrąża 
się w długach. . I

K ryzys tedy jest powszechni’. 
Jest przytem  łatw y do usprawiedli­
wienia z uw’agi na to, że Państwo 
nasze rozpoczęć swmj by t bez p>c- 
mądza, że prow adząc kosztowne 
wojny i odbudowując sic w  forsow- 
liein tempie ze zniszczenia, musiało 
wejść na drogę inflacji, a aparat po­
datkowy dopiero w  ostatnich czasach 
zaczął wydatniej pracować. Musimy 
się więc zdobyć na cierpliwość, a 
powód do wra!ki o polepszenie bytu 
przez strajki byłby jedynie wów- 
czas dostateczny, gdyby w ten spo­
sób rzeczywiście ten kryzys po­
wszechny dało się usunąć.

Ale w  tym  kierunku działanie 
bezrobocia nietylko nic jest dodatnie, 
nictylko nic jest bierne, ale jest w 
najwyższym stopniu ujemne- Strajki 
tylko pogłębiają i zaostrzają pizesi- 
lenie. Strajki. które nawet wymogły 
Podwyżkę płacy, są pyrrusowem  
zwycięstwem. S traty  bowiem, wy* 
\volarw procesem bezrobocia, u trw a­
lają i potęgują uniwersalną przyczy­
nę po w .szeclmych ntjstiuningań i 
Przyspieszają chwilę, w której do­
pominający się nowej podwyźV prą-

Sirali n i t ó w  i  Baricii iwewsiisi.
Zmilitaryzowanie strajkujących maszynistów.

Przed ah ro n tn itn  Rady

Lwów, 25. października, 
(m). Położenie dzisiaj bez zmia­

ny. — Z wyjątkiem parowozowni w 
Podwołoczyskach. Rozwadowie i 
Złoczowie, strajkują wszystkie inne 
parowozownie kolejowe w  obrębie 
dyrekcji iwov skiej. Uruchomiono od­
powiednią ilość pociągów tak oso­
bowych jak i towarowo-aprowiza- 
cyjnycli. W czoraj w południe nad­
szedł do Z. Z. M. we Lwowie tele­
gram Związku zawodowego m aszy­
nistów w W arszawie, że o strajku 
m aszynistów ut dyrekcjach małopol­
skich dowiedzieli się dopiero z pism 
lwowskich i krakowskich. Wczoraj 
poczyniono zarządzenia zmilitary­
zowania strajkujących pracowników. 
Obsługę parowozów stanowią inży­

nierowie kolejowi, maszynomistrze, 
egzaminowani palacze i żołnierze- 
tnaszyniści z pułku kolejowego w 
Krakowie, którzy wczoraj przybyli 
do Lwowa celem objęcia obowiąz­
ków służbowych.

Oprócz pociągów, które urucho­
miono w dyrekcji lwowskiej, o czern 
wrc wczorajszym numerze „Gazety 
Lwowskiej" wspomnieliśmy, kursu­
ją nada! w dyrekcji stanisławowskiej 
następujące pociągi: Stanisławów-
Czortków, Zaleszczyki-Tarnopol, I-
wanie pust%W ygnanka, Skala-Tere- 
siu i Tartiopol-Siryj.

Spodziewać się należy, żc strajk 
maszynistów wkrótce zostanie zli- 
kwidow any .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25 oażilz.

(M) Mówią tu. że w skład Radv fi­
nansowej. która nui. być powołana d<> 
życia, wejdą miedzy innymi także i b 
Minister skarbu Jastrzębski i p. V. ie- 
nlawski. ■

cownicy otrzym ają odpowiedź: do­
tychczas płaciłem wam mało, obe­
cnie nic nic zapłacę. Jestem  banKru- 
tem i bankructwem własnem pocią­
gam was w  bankructwo.

A jośli prawdą jest, że przez dzi­
siejsze bezrobocia grubą nicią prze­
wija się moment polityczny, to ci, 
którzy w  imię ser cj walki z Rządem 
rozpalają ognie fermentu, powinni o 
tem pamiętać, że i pod sobą grób 
kopią. I jeśli nawet w  drodze takiej 
generalnej obstrukcji dojdą do w ła­
dzy, to stan, w' jakim w ówczas pań­
stwo zastaną, uniemożliwi im podję­
cie odpowiedzialności za losy pań­
stw a. W tedy ich tryum f będzie krót­
ki i złudny.

Dziś trudno inaczej skwalifiko- 
wać ruch strajkowy, jak uderzenie, 
które przenikając lekko przez pu­
klerz takiego czy innego gabinetu, 
godzi w żyw e ciało, w  rdzeń pań­
stwa. W ięc i stanowisko każdego 
Rządu, czy prawym  byłby on, czy 
lewym, czy fachowym, musi pozo­
stać w stosunku do akcji strajkowej 
jednakie: uegatyw ne i bezwzględme 
odporne.

Żaden Rząd, naw et najlibtralniej- 
szy, nie mógłby się w warunkach o- 
becnycli ugiąć pod naciskiem przy­
musu, idącego z ulicy. W  imię przy­
szłości państw a nic wolno mu tego 
robić. Nie wolno dopuszczać do te­
go, aby pow tórzyły się wypadki z 
Górnego Śląska, gdzie w brew  woli 
państwowych ■ stronnictw  robotni­
czych dziki, niszczący przemysł 
strajk prowadziła grupa antypań- 
stwow a, komunistyczna.

Strajk, ten często jedynie skute­
czny środek walki z wyzyskiem, a 
w warunkach normalnych cieszący 
się sym patją i poparciem W szystkich 
postępowo 'myślących, dzisiaj musi 
uledz zawieszeniu, jako sprzeczny 
z „suprema lex“ państwa i jako zu­
pełnie mijający sic z cciem i inten­
cją tych, którzy go „dla poprawy 
bytu“ wywołali,

0 iranzpt sswkctii przez

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25 pażdz.

(M) Krążą pogłoski, ż.c eeicni przy­
jazdu delegata sow ieckiego p. Kappa oo 
W arszawę jest przeprowadzenie roko­
wań w sprawie uzyskania przez sow ie­
ty. zezwolenia lia orzew óz przez Polskę 
do Niemiec produktów żyw nościo­
w ych.

—  v o ■—

Zmian? »  Ministerstwie spraw 
zagranicznych.

(Telesram „Gazet” Lwowskiej'1.)
W arszaw a, 24. :paź4ziern?ka.

P. Minister spraw  zagranicznych 
Seyda zwolnił w  dniu dzisiejszym 
p. Konstantego Skrzyńskiego zc sta­
nowiska Prezesa Delegacji polskiej w 
polsko-rosyjskiej mieszanej Komisji 
repatriacyjnej, w yrażając mu szcze­
gólniejsze podziękowanie za pracę 
aa tem stanowisku. Rówmiczcśme 
zamianował Pan Minister Prezesem  
delegacji polskiej o. W ilhelma Kuli­
kowskiego.

W  dni. i dzisiejszym Pan Minister 
apraw zagr. Seyda zwolnił p. Juilju- 
sza Lakasiewicza, naczelnika W y­
działu wschodniego w ministerstwie 
spraw  zagranicznych z  tego. stano­
wiska, przydzielając go do centrali, 
a naczelnikiem tego W ydziału mia­
nował d. Konstantego Skrzyńskiego, 
dotychczasowego prezesa delegacji 
polskiej w  pofeko-rosyjskiej Komisji 
rejratrjacyjnej.

  o  —

Fomac finansowa d'a miast.
Cleleeram „Gazety LwowsUei*.)

W arszaw a, 24. ipażdzierniką.
Rząd czyni przygotowania celem 

pr/ą jścia z pomocą finansową kilku 
większym miastom fabrycznym. Po­
moc ma ułatwić rozwinięcie i pro­
wadzenie akcji zaopatrywania tych 
miast w artykuły 'pierwszej potrze­
by. Pod uwagę brane są: Częstocho­
wa, Kielce, Radom i Radomsk

0 ra litasję  reformy rolnej
(Tekgram „Gazctv T.wew sHej''.)

W arszaw a, '24. p aźd ziern ika .
P. S. L. ocilnło 24. b. m. posie­

dzenie z irdziaieui- Min. Osieckiego, 
na któreni mchw alo,:o następu jąc 
rczol-ucje: P. S. L. przyjmuje do wia­
domości oświadczenie Mm, Osieo 
Idego i pomaga się uchwalenia usta 
wy o reformie rolnej (projekt usta 
w y o osadnictwie i parcelacji), w o  
4w dalach  nratewrdawczych naj­
później db końca listopada br.

S m ifM i i j s  wijkszości perir- 
fflBd irn j.

(Tcieeram „Gazety L w u a s fe iM
W arszaw a, 24. ipaźdiztern&.a.

T>zLś przedpołndniein odbyła się 
pod gtrzew. W itosa konferencja przy,- 
wódców klubów sejmowych. no le­
żący d i. do w ickszośd wariamentajt- 
ne>

-......... -o.-.- — —

Os;ś'is»y strajk
(Telerrsm „Gaz*tr Lwor-str’-!*4

Warszawa, 24. października.
Dziś związek sprzedawców ga-' 

zet .przeprowadzi bojkot „Gazety 
Porannej'’ i „Kuriera Porannego1'. W 
wydanej specjalnie odezw ic Związek 
sprzedawców motywuje swą akcję 
tein, że wspęptniane w ydaw nictwa 
'lic chcą przyjmować od sprze­
dawców' gazet niesprzedanych.

Stosowna
odpowiedź

oszczędnej i m ądrej g o ­
spodyni na częste próby 
wm ówienia jej innej d o ­
mieszki do kaw y: „Pro­
szę ‘ ię nie tru d z ić ! .......
t ozostanę przy dawno 
w ypróbow anej, gotuję 
kaw ę tylko ~ , , p r a -  
tu t iz itu a . F r a a * . ' . J “ 
z  m ł y n k i e m .  Tylko 
tej p ro izę  mi dać



Wy&ucfi na Ĉ ailei! ĉ owodowany z&rDUniszą r f t
Wyjaśnienia rzeczoznawcy gener. Fławskiego.

(Telegram /iaze ty  Lwowskiej-11.!

„GAZETA LWOWSKA’* 2 dnii 36. p&ttWu&a l^ o .
' fc— ■■■■■.. ...

StrajtowE furmentr.
Strajk, kolejowy w dyrekcji war. 
szawskiej, — Zabiegi tAolo urucho­
mienia niebu. _  Strajk generalny w 
przemyśle w - łókltensniczym. — Na­
cisk Rządu na przemysłowców. — 
Arbitraż w p r z e m y j  wiełkhn na 

Górnym Śląsku.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej11.)

Warszawa, 24. października.
W  ciągu dnia wczorajszego 

strajk  rozszerzył się również na 
j w arszaw ski 'kniejowy okręg dyrak- 
cyjny. Miaoiowic-e stanęły parow o­
zownie w Piotrkowie i Częstocho­
wie. Strajk ujawnił się r<?wniuż w 
radomskim okręgu dyrekcyjnym, 
gdzie zastrajkow ała parotwązownia 
w Chełmie. Z«-ząd kolejowy póczy- 
iiił wszcilde staranki, aby ruch oso­
bowy i tow arow y pomiędzy W arsza- 
v ą a  poszezegóhijm i contrami P ań­
stw a otrzym ać za wszelką cenę, ec 
względu na aprowizację kraju, która 
sknddem s tra jk i zaczyna coraz po­
ważniej szwankować. Na poszczogól' 
iryoli stacjach gromadzą się bardzo 
znaczne transporty, .przedouszyst- 
kiem ziemniaków', co do których 
istnieje wielkie u bd®e2 p i e cz ri s t w o ze­
psucia. Pożatem  N/ereg innych ma­
sowych artykułów  spożywczych 
gromadzi hę  na poszczególnych cen 
trach stacyjnych i nic może się ro­
zejść iw kraju.

W ladze kniejowe w ezw ały straj­
kujące drużyny■niaszyiĆMÓw do p ra­
cy odom utrzym ania połączenia mię­
dzy Piotrkowem, W arszaw ą j Kra­
kowem. W ezwaniu temu uczyniło 
zadość Kitka dn.tżyn maszynistów 
dzięki czemu utrzymanie ruchu po­
między' W arszaw ą a Krakowem -ze- 
dało  narazić zapewnione.

Kraków', 24. października.
Dzięki pomocy' wojskowej odc- 

szło dziś 'z Krakowa lu pociągów o- 
srtbOWyeh • w różnych kierunkach. 
Odchodzą również w miarę jingtfziŁ- 
ści pociągi aprowizacyjne, Jutro b.c.-. 
di/.ie można uruchomić w iększą ilość 
pociągów.

ŁóiP, 24. października
W  Lodzi wybuchł strajk  robotui- 

ków  włókienniczych, k tórzy  żądają  
podwyżki 22%, tak, aby najniższa 
■płaca równała się niiiiiimtan egzy­
stencji, określonej y-rzcz komisję s ta ­
tystyczną.

W dióu dzisiejszym toczyły się 
W' dalszym ciągu rokowania pomic-

2
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ftfMktai * eryg. Heleny Przyjeuuidei)

łCl»< 4*1sttT
{ dodał z rosnącą (przesadą:
• — Jest to kam era pogrzebowa 

któregoś z wielkich wodzów. Grze­
bano w raz z nim ulubione jego ko­
nie — również i broń. Patrzcie, oto 
toporki i nóż z krzemienia — odnaj­
dujemy też ślady pewnych obrzę­
dów pogrzebowych, jak o tom świad­
czy ten tam stos węgla, tu zaś te 
kości spopiclałe...

W zruszenie głos mu tamowało, 
szeptem już zatem dokończył:

— Wchodzę tu pierwszy z śmier­
telnych. Oczekiwano mnie: odgłos 
m ych kroków budzi z uśpienia cały 
świat podziemny...

Konrad przerw ał mu dalsze poe- 
treow anie.

— Jest jeszcze drugie przejście 
— widać je stąd — tam, w oddali, 
jakby w świetle całe.

Istotnie — z krypty  prowadził

Warszawa, 34. października.
Komisja wojskowa Sejmu rozpa­

tryw ała wniosek p. Łaskudy w 
sprawie zwolnienia rodzin po ż o ł­
nierzach, zaginionych w wojnie 
światowej od obowiązku przedkła­
dania świadectw śmierci, przepro­
wadzonych na drodze sądowej. Na­
stępnie przystąpiła Komisja do o- 
brad nad wnioskami nagłymi w 
sprawie wybuchu w Cytadeli war- 
szawsKie.i. W niosków tych zgłoszo­
no 4, a mianowicie: 1. Khiby więk­
szości, 2. P. P. S. 3. Koło żydow­
skie, 4. p. Królikowski. Po referacie 
p. Wichlińskiego i korrefetacic p. 
Liebcrmana, w yw iązała się dysku­
sja, w czasie której udzielał w yja­
śnień gen. Pławski, specjalista-pyro- 
teclinik. Generał oświadczył między 
imiemijyże teoretycznie rzecz biorąc, 
i msi się przyjść do przekonania, iż 
wybuch został spowodowany zbrod­
niczą ręką, albowiem tak przy po­
żarze, jak i przy nieostrożności, ro­

dź y .przedstawicielami Związków 
nlhotsiiczych przemyski włókietmi- 
uzogo a pracodawcami. Ponieważ 
.pracodawcy nie uwzględnili w szyst­
kich żądali robotników, ofiarując wn 
tylko 2U "u podwyżki, wobec tego w 
■udzitiach wieczarnych proklamowa­
ny zstal strajk generalny w przem y­
śle włókien, liczy ni okręgu łódz­
kiego.

Katowice, 24. pazdzienrka.
Zespół pracowników nie ' uzy­

skawszy na jpiąlkowyclł nairadach 
podwyżki zarobków w wielkim prze- 

s myślę oddaj spraw-c do roasfcrzy- 
giiięcui konusji órofLaż.). D z i ś  zapadł 

' wyrok, ,v in łś i które-gt) zarobki pod­
wyższono o 25% od 20. bni. W tym 
suinym stosunku podwyższono do­
datki socjalne. Zbiorowe n.inowy 
mają obowiązywać do 31. biii. albo 
do czasu okresu poprzedzającego 
wyipowi edzen ic pię ci o dii io wb.

W arszawa, 25. października.
Dziś mają przebyć, do W arszaw y 

przedstawiciele przem ysłu łódzldą- 
go, na narady z przedsiawuciela ni 
Rządu. Niewątpliwie na konferencji

botnicy, zajęci w tej prochowni,
m.eliby czai uratow ać sic. Gwałto­

w ność wybuclni i natychmiastowość 
jego, wskazują niewątphwic, że 
wybuch wyw ołany został przez t. 
zw. detonator. Jakość prochu, zło­
żonego w zburzonej prochowni, by­
ła tego rodzaju, żc papieros, ewen­
tualnie zapałka, nie przedstawiały 
niemal żadnego niebezpieczeństwa. 
Generał Pławski oświadcza jako fa­
chowiec i specjalista, żc mógłby ka­
żdej chwili bez najmniejszej obawy 
spowodowania wrybuchu wejść do 
każdej takiej prochowni z zapalo­
nym papierosem lub z ogniem i za­
ręczałby za całość tej prochowni. 
Oświadczył on również, żc zostały 
wydane i są ściśle przestrzegane 
wszelkie środki ostrożności w tej 
dziedzinie. W  sprawne zgłoszonych 
wniosków w ywiązała się bardzo 
obszerna i ożywiona dyskusja, któ­
rej nic ukończono.

| tej Rząd domagać się będzie w yjaś­
nień w spraw ie srrajka oraz podej­
mie inicjatywy w  kierunku jego naj­
rychlejszego zSikwkio Wania.

. o-----

fliaistep holcji Żelazn. r.a posie­
dzeniu Komisji homiinilmcyjoej.
O strajku maszynistów. — Komisja 

dla zbadania nadużyć-
(Tclcgr. „G azety Lwowskiej11). 

Warszawa, 24. października.
Spjmowa Komisja komunikacyjna 

wysłąęiiąU  w iafo ieó-. .Minię t a  .kp-r 
lei żejajfiiydi fi. Kosowicza w związ­
ku z sytuacją strajkow ą w kolejni­
ctwie na terenie Małopolski. Mini­
ster oświadczył, że strajk  wybuchł 
minio wyraźnego zakazu Związku 
Zawodowego maszynistów. Co do 
żądań maszynistów stwierdził Mini­
ster, że pertraktacje są w toku, za­
znaczył jednak, że niektóre żądania, 
jak np. dotyczące aw ansów  autom a­
tycznych i w ypłaty  godzinowego są 
niemożliwe do przyjęcia.

Jako drugi punkt porządku dzien­

nego rozpatryw ała Komisja wniosek 
„W yzwolenia-1 i klubu ludowego P. 
S. L- w sprawie wydelegowania ko­
misji sejmowych do zbadanie nad­
użyć, popełnionych na kolejach. Ko­
misja uchwaliła, aby na najbliższe m 
posiedzeniu w ybrać iKidkoinisję, zło­
żoną z pięciu osób dla zbadania 
sprawy.

«-—■<> ■ -

Kobalt w  przemyśle łd h b  m ?
( i eiesram „G aittv  Lwowskiej" ł 

W arszaw a, 24. października.
W obec pogłoski jakoby w Lodzi 

w ybuchł lokaut w  24 fabrykach in­
spektor pracy odrręghi łódzkiego p. 
W ojtkiewicz w wywiadzie praso­
wym oświadczył, iż niema to mowy 
a 'lokaucie., natomiast faktem jest 
częściowy zastój w przem yśle w łó­
kienniczym. W łaściciele fabryk po­
wodując się sytuacją kredytow ą rze­
komo niekorzystną dla nk.ii ograni­
czyli produkcję. Stwierdzić uaieży. 
że wielki przem ysł bezrobociem nie 
jest objęty. Jedjmie zredukowano w 
większych fabrykach dni pracy do 3 
względnie 4 dni pracy w tygodniu. 

■--------- o----------

Z niemieckiego ckacsu taryfo 
wego i walotomego.

(Telefoneni od naszego korwmondenfał.
Katowłce, 25. października.

Z ważnością od dnia Jzisiejszcgc 
ogłoszono na kolejach niemieckich 
nowy mnożnik, który z sześciuset 
miljonów m arek podskoczył na pół­
tora Tniijarda m arek nicui. Daje to 
nawet na niedalekie przejazdy tak 
zaw rotne ceny, jakiem! nawet Rosja 
sowiecka nie operuje'. A nie dziw, 
skoro wczoraj dolar osiągnął kurs 
stu miijardów marek niemieckich. 
Na szczęście chaos taks taryfowych 
nic dotyka polskiej części Górnego 
Śląska, gdyż od 1. października br,

[ stosuje się już tu cennik kolei pol­
skich, a z dniem 1. listopada b. r, 
wchodzą w życie na tutejszych kole­
jach w szystkie taryfy polskie z nic- 
licznetni zmianami, zasfosowanemi 
do tutejszego życia gospodarczego. 
(Doniosły o tein onegdaj telegram y
— „Gazeta Lwowska-1 Nr. 241 — 
zaś o pracach wdrożonych w tym 
kierunku doniosła już z początkiem 
października b. r. w  Nr. 223 w a rty ­
kule p. t- „Uniezależnienie życia go­
spodarczego na polskim Górnym 
Śląsku od. Niemiec11. — Przyp. Red.).

— Głupiec z ciebie — myś-fez, 
że człowiek w jego wieku byłby w 
stanie tak pędzić, jak ocdzLI tłu  
w czorajszy’

Nachylił się nad starcem  i tiiórąc 
go łagodnie za rękę. rzeki:

— Starcze, zbudź się — to ja.
Milczenie. Kapłan ara! tw ardym

arom  widocznie.
W orski potrząsną! uni rękę silniej 

nieco. Człotwiek poruszył się ńa 
swem  kamiemesn łożu, y y b c tk o u ł 
przez sen słów  kilka i zaczął chra­
pać nanowo.

Wrorski ziiiccńcrpjiwiony już (po­
nowił prÓbC — CłAi ra-Arni unarę-irąr 
niej.

— JaJtłre, nic możemy tu przecie 
wiekować — rzekł, podnosząc, toois.
— No, daiej!...

I w strząsnął starcem  już bez skru- 
pruilów. Tan w ydał zrazu pomruk nie- 
chętry , uczynił gniew ny gest, odc- 
pciKiął natręta, \v»lczył ze snen, 
przez obw^ę — wkońcu dbrócił się 
rozzłoszczony, rzucając przed siebie 
jcrótkic:

— Woni

(C. ±  n.)

wąski korytarz do drugiej komory, 
z tej zaś dotarli do trzeciej. W szyst­
kie trzy  byty iden ty cenie p 'dob 'ie. 
'lak ież sklepienia, ściany tak samo 
z kamieni ciosowych, grubą m urar­
ską techniką spajanych, takież men­
hiry i takie również szkielety koń­
skie.

— T rzy jednakie grobowce trzech 
wielkich wodzów — mówi! dalej 
W orski. Oczywiście, J poprzedzają 
one mauzoleum królewskie: ci, co tu 
snem wiecznym spoczęli, tworzą i po 
śmierci przyboczną straż tego, któ­
remu byli za życia wiernymi dru­
hami. Będzie to zapewne krypta naj­
bliższa.

Nic śmiał zapuszczać się jednak 
dalej — nietyle z obawy, ile ze w zru­
szenia, a nadto, przejęty uczuciem 
chorobliwie wybujałe! pychy, upajał 
się chwilą, pragnac przedłużyć w 
nieskończoność ów moment grozy, 
pełnej rozkoszy.

— Będę więc wiedział — recy­
tował napuszyście. W orski do celu 
się zbliża... — już dłoń mu tylko w y­
ciągnąć, a weźmie królewską nagro­
dę swych trudów i walk. Tam — nie­
daleko — spoczywa Kamicu-Cud.

| Przez wieki i wieki usiłowano zgw ał­
cić tajemnicę w yspy: w szystko na- 
próżno. Lecz wreszcie — W orski 
przychodzi — i Kamień-Cud jemu 
oddany... jemu jednemu. Niechże mi 
się ukaże i w ręce inc złoży potęgę 
w kolebce rni przyrzeczoną. Pomię­
dzy nim a W orski ni — nic, tylko 
wola moja... Ja zaś ducę! I wielkim 
głosem w oła ta wola inoja: Chcę!... 
Z pośród ciemności wyłonił się pro­
rok... I otom jest. Jeśli bytuje w tem 
śmierci królestwie cień, k tóry  mię 
powieść ma przed on cudowny sym ­
bol potęgi mocarnej, uwóeńczyć me 
skronie złotą władztw a korona, nie­
chaj powitanie — bo oto jawi się 
W orski.

— Jabym  mu ten łeb rozwalił 
siekierą.

Lecz W orski i uniósł się gniewem.
— Ani się waż! Gdybyś mi go 

tknął, pożegnaj się z  łbem własnym. 
W ara!

— Ale... 1
— Ałe oo? *
— To może jednak wróg, może 

ter., za którym  próżno gomteśmy 
wczoraj; Pam ięta pan? DofDą nam 
dał szkołę tą  swoją białą suknią.
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'5z zególy navsej p sdsyżśi ta­
r y fa m i na jiaiajarh psls^ish
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 25. października.
Ogłoszona obecnie nowa pod­

w yżka taryfowa, wchodząca w ży­
cie z dniem 1. listopada br. na pol­
skich kolejach państwowych i nor­
m alnotorow ych kolejach pryw at- 
inych, zarządzanych przez Państwo, 
Ipodnosi w  ruchu osobowym i baga­
żow ym  w szystkie stawki za prze­
jazd osób i przewóz bagażu, oraz 
'przesyłek nadzwyczajnych (ekspre­
sowych), jak i wogóle wszystkie o- 
p k ty  i należności, zaw arte w ta ry ­
fie osebowej, do trzykrotnej w yso­
kości. Cena jednostkowa za prze­
jazd na odległość do 200 km. wynosi 
odtąd w klasie 111. oci osoby i kilo­
m etra 2400 mk., za odległości dal­
sze do 300 km. po 2000 mk., o ponad 
300 km. po 1500 mk. Najniższa opła­
ta (poczwórna) za zgłoszoną podróż 
bez biletu w  pociągu równa się
240.000 mk. Tyleż piąci w pociągu 
podróżny, spotkany z niewłaściwym 
•bik-tem. Za wystawienie biletu jaz­
dy w pociągu uiszcza się dopłatę w 
■kwocie 36 ,00 mk., a za zajęcie miej­
sca w  pociągu beż zamiaru jazdy 
j 120.000 mk. Zatrzym anie pociągu 
bez uzasadnionych przyczyn kosz­
tuje odtąd 2,400.000 mk. Ceny bile­
tów za miejsca numerowane (miej- 
scówek) w ynoszą bez względu na 
odległość i rodzaj pociągu w klasie 
HI. 60.000 mk., w  II. 120.000 mk., a 
,w kl. I. 180-000 mk. — Bilet perono­
wy kosztuje 24.000 mk. — Cena jed­
nostkowa za przewóz 10 kg. bagażu 
wynosi od 1 km. w pociągach oso­
bowych (na odległość do 200 km.)
■ 240 mk., zaś w  pociągach pospiesz­
nych 360 mk., za przesyłki nadzw y­
czajne podwójnie.

Za dostawienie pociągu nadzw y­
czajnego płaci się najmniej 30 milio­
nów' mk. W edle powyższego kosztu­
je więc odtąd bilet II. klasy pociągu 
pospiesznego np- ze Lwowa do Kra­
kowa 2.232.000 mk., a ze Lwowa 
przez Rozwadów do W arszaw y 
3.139.200 mk.
* W  ruchu tow arowym  w szystkie 
bez wyjątku stawki, opłaty i należ­
ności uboczne podnoszą się również
w  trójnasób.

-----o  —*

Bigi dla rz a rw is łó a  rocznika 
1838.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W arszaw a. 24. października,

„Polska Zbrojna’’ ogłasza, iże .p. 
'M inister spraw  wojsk, generał broni 
^Szeptycki w ydał rozkaz, zaw ierają­
c y  dalsze ulgi dla rezerw istów  sze­
regowych z rocznika 1898, pow oła­
nych na ćwiczenia wojskowe. Jak 
wiadomo, poprzednim rozkazem 
zwalniano pew nych szeregowych 

[rezerwistów z urzędu, na podstawie 
ściśle określonych powodów. Olbec- 
Inie zaś zezwala p. Minister urzędom 
Poborowym I. instancji (P. K. U.) od­
haczać szeregowym  rezerwistom z 
rocznika 1S9S służbę do r. 1924 o ile 
•szeregowi ci są słuchaczami w yż­
szych uczelni, uczniami szkół śred­
nich, szkół fachowy-ch i powszech­
nych, państw ow ych i .prywatnych, 
posiadających równorzędne stanowi­
sko ze szkołami państwowemu, oraz 
Izeregowyim rezerwistom, rekrutu­
jącym  się z fimkcionarjuiszy Tzby 
^karbowej i administracji celnej. O 
khe szeregow i ci powołani dbecnic na 
kwiczenia wojskowe wnieśli podania 
A> zwolnienie i uzyskali je, mają oni 
obecnie po zaprezentowaniu zwol- 
hiani być niezwłocznie z powrotem
^8 rezerwy*

Ustalanie opłat czynszowych
za najem mieszkań i loka'i przemysłowych 

we Lwowie na istop sd .
Zebranie asesorów Urzędu rozjemczego t la  spr w n jmu. — 
Ryczałt na wydatki połączone z administ acją kamienic znacz­

nie podwyższony.
Lwów, 25. października. | administrację, przyjęty obecnie w

Na zaproszenie przewodniczące­
go Urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu we Lwowie, radcy S. O. p. 
Zegiestouskicgo odbyło sic wczo­
raj wieczór ogólne zebranie aseso­
rów Urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu w liczbie około 46- P rzed­
miotem obrad była spraw a znacz­
nego wzrostu kosztów utrzym yw a­
nia kamienic, a — co za tern idzie — 
ewentualnego podwyższenia ryczał­
tu na wydatki administracyjne, p rzy­
jętego jako nornic dla ustalania do­
datków do czynszu. Sprawę tę refe­
row ał 7, grona właścicieli realności 
adw. dr. Ludwik Lar/des. Referat 
wywoła! dłuższą dyskusję, w której 
zabierali głos zarówno asesorowie 
z grona właścicieli realności, jak i 
z grona lokatorów.

W  końcu uchwalono podwyższyć 
z dniem 1. listopada br. ryczałt ua

wysokości 30.000 procent czynszu 
zasadniczego na 90.000 procent, t. j. 
trzykrotnie dla mieszkań, a na
60.000 procent, t. j. dwukrotnie dla 
sklepów i lokali przemysłowych.

W prowadzony dla uproszczenia 
obliczeniu czynszu w raz z wszyst- 
kiemi dodatkami i opłatami gmiime- 
nri podatek wodociągowy i od lo­
kali) system mnożników zostaje na­
da! utrzym any.

Ponieważ jednak podatki te rów­
nież mają być podwyższone, a mia­
nowicie podatek od lokali o 20 pro­
cent, zaś podatek wodociągowy o 
200 procent, w  którym  to kierunku 
Rada Miejska powziąć ma ostate­
czną uchwałę na najbliższem posie­
dzeniu, przeto ustalenie mnożników 
nastąpi dopiero po zadecydowaniu 
wysokości tych podatków.

Ze spraw ruskich.
Echa aresz-oaań komunistów. — Zmian? w redakcji „Diła".— 
Święto 1 listopada 1923. — Prób? wznowienia jednolitego

L frontu.
zarządził wr tym dniu powszechnąLwów, 24, października.

(W). Aresztowani pod zarzutem  
knowań komunistycznych redakto- 
rowie tygodnika „Zemla i W ela“, 
pozostają nadal w aresztach policyj­
nych, a pismo w zawieszeniu. W y­
puszczono natomiast na wolność re ­
daktora „Żyzni" p. Walnickiego.

Dotychczasowy- naczelny redak­
tor „Diła" p. Strutyński ustępuje, a 
miejsce jego zajmuje dr. Dymitr Le­
wicki, b. adw okat w  Rawie Ruskiej. 
\V czasie rządu Petruszew icza peł­
nił on funkcje dyplomatyczne i byl 
przez jakiś czas posłem Z. U. N. R. 
w  Holandji. Tak w dyplomacji, jak 
w  dziennikarstwie nie odznaczał się 
nadzwyczajnemi zdolnościami, ucho­
dzi jednak za polityka rozważnego.

„Narodny Komitet" uznał dzień 
1. listopada za święto narodowe i

składkę w całej Małopolsce W schod­
niej na fundusz prasow y. W ydana 
w tej sprawie odezwa, uległa czę­
ściowej konfiskacie.

Dr. Ostap Hrycaj, uczony ruski, 
ogłasza w organie dr. Petruszew i­
cza „Ukr. P rapor" gorący apel, aże­
by „w szystkie partje, wszystkie or­
ganizacje. wszystkie towarzystwa, 
związki i t  d. zlały się w jeden zwią­
zek absolutnej idealnej jedności na­
rodowej1'. Apel jego popiera przem y­
ski „Ukraińskij Holos". Atakując or­
gan mieszczański „Ukr. Słowo" za 
napaści na „Narodny Komitet", do­
maga się pismo to jak najszybszego 
zwołania do Lwowa „Szerszego Na- 
rodnego Komitetu" dla załatwienia 
tego zatargu.

2 Romłsii sejmowych i s nsc- 
hicli.

Projekty ustaw, dotyczące spraw 
sam orźądowych, opracowywane. — 
Ł'\posć Min. Smólskiego. — Spraw y 
inwalidzkie. — Ochrona lokatorów. 
Senacka komisja skarb.-budżet. o 

deficycie kolejowym.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".1 

W arszaw a. 24. października.
Na posiedzeniu Komisji- adrninistr. 

Minister Kicrnik oświadczył, że są 
już w opracowaniu wszystkie pro­
jekty ustaw, dotyczące spraw  samo­
rządowych i żc zostaną w najbliż­
szym czasie przedłożone Radzie Mi­
nistrów. W obec tego Komisja na 
wniosek p. Thugutta uznała wnioski 
złożne w tej sprawie za nieaktualne.

Komisja pracy i opieki społecznej 
wysłuchała expo.se Ministra pracy i 
opieki społecznej Smólskiego- W y­
wiązała się dyskusja, w czasie któ­
rej przemawiali członkowie Komisji, 
oraz przedstawiciel Związku inwali­
dów wojennych Kantor. Z kolei roz­
patryw ała Komisja nowelę do usta­
wy o zaopatrzeniu inw alidów' woicn-
ńycfc i  ich cjrisót a r a  o «w#airsc-

niu rodzin poległych i zmarłych, 
których śmierć pozostaje w związku 
przyczynowym  ze służbą wojskową. 
Ustawę przyjęto w pierwszem czy­
taniu. W reszcie postanowiła Komi­
sja zażądać wyjaśnienia od Minister­
stw a skarbu oraz przem ysłu i han­
dlu w sprawie koncesji, przy których 
otrzymaniu pierwszeństwo przysłu­
guje iuwaiidoni.

Komisja prawnicza rozpatryw ała 
projekt ustawy o ochronie lokato­
rów. P rzyjęte artykuły  traktują o u- 
rzędach rozjemczych dla spraw  naj­
mu, o moratoriach dla bezrobotnych, 
o postanowieniach karnych i przepi­
sach przejściowych. W szystko zo­
stało przyjęte w redakcji projektu 
rządowego, a Komisja poczyniła je­
dynie nieznaczne zmiany. Na następ­
ne posiedzenie postanowiła Komisja 
zaprosić Ministrów skarbu i robót 
publicznych dla udzielenia wyjaśnień 
co do kwestji, w jakim rozmiarze 
skarb Państw a zamierza przejąć na 
siebie obciążenia urzędników, w y­
nikające z podwyższenia staw ek ko­
mornego, oraz co do stanu wykona­
nia ustawy o rozbudowie miast.

Senacka Komisja skarbowo-bu­
dżetowa uchwaliła prowizorium bu­
dżetowe w myśl ustawy, uchwalo­
nej przez Sejm. Następnie przyjęła 
wniosek, aby wobec ogromnego de­
ficytu kolejowego, który w ostat­
nim kw artale wyniósł 400 miliardów 
marek, czyli 2/3 ogólnego deficytu 
Państwa, zaprosić na posiedzenie 
Komisji Ministra kolei celem poinfor­
mowania się, co spowodowało tak 
wielki deficyt i co Rząd zamierza 
przedsiębrać, aby budżet kolejowy 
doszedł do równowagi.

b s e s  S m a tsa  na 

i i o i f n s j i  iim iBiów.
Hasto rewizji traktatu wersalskiego. -  
Pomoc Niemcom. — Antyfrancuski kie- 

runek. — W rażenie mowy.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".'

Londyn. 24 paźdz.
Generał Smuts, przemawiając na 

wczorajszej kctńcrencji imperium, żale-' 
cal zwołanie keiKerencji wszystkich  
państw zaiiuerosi’. war.ycli w  sprawie 
odszkodowań i podkreśli! konieczność 
zredukowania długu niemieckiego. tt- 
dzieleaia Niemcom dwuletniego mora­
torium oraz rewizji traktatu wersal­
skiego. M ówca poddał krytyce politykę 
Francji, której zarzucił, iż udziela kre­
dytu uwiUm państwom, w yłącznie w  
celu zaspokojenia apetytów m ilitarysty- 
cznych j dat do zrozumienia, że ze 
względu na zbrojenia Francji, Anglia 
powinna zw iększyć sw e  w łasne zbroje­
nia. W końcu przemówienia uczynił gen, 
Simrts złośliw ą aluzję pod adresem 
„legjonów: kolorowych" i niestałych
kombinacji białych legionów, oraz we­
zw ał w ierzycieli krajów na kontynen­
cie, aby nie subwencjonowali rmhtary- 
zmu kontynentalnego.

W czorajsza mowa gen. Sinutsr w y­
w ołała sensację w  kołach liberalnych.

Gdańsk zmienia naiafc
(Telegram „Gazety Lwcrwstóej .̂f 

Gdańsk. 24 paźdz.
Od jutra, tutejsza giełda: dewizowa, 

i giełda etektów będą zamknięte Dziś 
odbyw ały się po raz ostatni notow a­
nia w markach niemieckich. W piątek 
notowania dokonywane już będą w  gul­
denach gdańskich. Jedynie funty arw 
gielskie notowane będą w walucie nie­
mieckiej.

Sytuacja nu Grecji.
(Telegram ..Gazety Lwow skltj'’.)

Ateny. 24. października.
Dzień w czorajszy przeszedł tv 

spokojnie. Wszelki ruch po godzinie 
23-ciej jest zakazany.

Pięć zrewoltowanych baonów 
poddało Filkis w  ręce armji regular­
nej. W  całej Grecji spokój z w yjąt­
kiem Peloponezu, dokąd schronił sie 
Mataxas.

Flota blokuje Peloponez. Sytua­
cja zrewoltowanych beznadziejna 

---------- o — ■■ .

branika telegraficzna,
— Rektorem Uniw ersytetu poznań­

skiego w miejsce zmarłego rektora 
Św ięcickiego obrany został dotychcza­
sow y prorektor prof. prawa rzymskiego 
ua U niw ersytecie poznańskim dr. Zy­
gmunt Lisowski.

—- W  niedzielę 28 bm. w auli Uni­
w ersytetu w W arszawie odbędzie się 
inauguracja otw arcia roku akaJdemifc-. 
kiego 1923,24. W czasie uroczystości 
l-rci. Lyskow ski w ygłosi w ykład na te-' 
m.il „Prawo rzymskie a czasy  dzisiej­
sze".

— W  Londynie zakończyły się roko­
wania w sprawie zawarcia układu han­
dlow ego angielsko-polskiego. Pozostaje 
tylko iedna klauzula wymagająca zgo. 
dy rządu polskiego.

— Do Gdańska przybył 22 bm. f  
M oskwy Jonie.

—  W edług oficjalnych obliczeń stra­
ty  Japonii w yn iosły  U miliardów ren,, 
co stanowi 1/8 majątku narodowego Ja-, 
ptmji. Zdaniom „Izwiestji" smna ta nie 
odpowiada rzeczyw istości i faktyczne' 
straty przew yższają 'A bogactwa Jar
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Z Sc its *ln
Współczucie ofiarom katastrofy na Cęiadeli. — Poprawki dc 
ustaw uchwalonych przez Sejm- — Dodatkowe prowizorium 
budżetowe za iii. kwaitai i prowizorjum budżetowe na Eli. kwar­
tał. — Tlagt? wniosek w sprawie senatora ftasabacha. — Wy­

jaśnienie m in is tra  sprawiedliwości
iTt.pjrrim .Gazety Lwowskie]*.)

W arszaw a, 25. października.
, W czorajsze posiedzenie Senatu 

otworzy] M arszalek wyrażeniem 
współczucia ofiarom katastrofy na 
Cj tadeli.

Przystąpiono do ustawy o w y­
kładniku podatków gruntowego i bu­
dynkowego- Referent sen. Karpiński 
podniósł, że w szeregu ustaw  podat­
kowych popełniono ten błąd, iż za 
podstawę wykładnika, który ma w y­
równać spadek marki, przyjęto zbyt 
długie terminy. Seitn słusznie uchwa­
lił i.“-krotną podwyżkę, gdyż w mie­
siącu bieżącym wskaźnik dojdzie nic- 
wątpiiwic do 120.000. Dlatego Komi­
sja Senatu godzi się na pierwszą po­
prawkę sejmową, dotycząca właśnie 
tej cyfry 15. Natomiast nic można się 
zgodzić tia dodatek, że dla płatni­
ków, mających płacić ponad 100 mi­
lionów ink., wskaźnik ma wynosić 
20. Oprócz tego proponuje Komisja 
poprawkę, według której termin p łat­
ności drugiej ra ty  podatku grunto­
wego ustala się na miesiąc od duR 
ogłoszenia ustawy.

Po sząregu przemówień odrzuco­
no wszystkie poprawki, zgłoszone w 
ciągu dyskusji, a przyjęto poprawki 
7 oinisii do projektu '.ejmowego.

Sen. Karpiński referow ał następ­
nie ustawę o p o d w y ż sz e n iu  Kar za 
zwłokę z 1096 micsięczme na 5 % 
dziennic. Dalej przystąpiono do 
sprawozdania Komi-ji skarbowo-bu­
dżetowej n dodaikowem prowizorium 
budżetowem za Ili. kw artał i prow i­
zorami za IV, kw artał. Sprawozdaw-

netii zrozumieniem p T. Łowezyń- 
ski. Miłcm dla widzów zjawiskiem 
nazwać można ponętną postać Marji 
z Magdali (p. M. Tęczarowska); 
wokalne wykonanie partji, bardzo 
sumienne, pozostawiało z powodu 
ireiriolująccgo głosu artystki cokol­
wiek do życzenia. Na szczere uzna-

ca sen. Buzek przedstawił w kwotach 
przeliczonych na złote poiskie obraz 
stanu finansowego państw.a w UL 
kwartale. Po przemówieniach sen. 
Kalinowskiego i sen. Koerucra, dal­
szą dyskusję odroczono i p rzystą­
piono do nagłości wilio ku sen. Szcze­
panika w sprawie naruszenia niety­
kalności sen. łlassbaeha przez rewi­
zję domową. Po odczytaniu wniosku 
przez sekretarza i uzasadnieniu go 
przez wnioskodawcę, zabrał glos 
Minister sprawiedliwości Nowodwor­
ski, zastrzegając się na wstępie 
przeciw niektórymi wyrażeniom, 
v.y powiadającym w danym razie 
zbyt daleko posunięte zarzuty  pod 
adresem prokuratury. Co do samej 
sprawy, dia uzyskania wyczerpują­
cych informacji, wydelegował Mini­
ster do Starogardu osobnego dele­
gata. Dalej oświadcza Minister, żc 
ku wielkiemu ubolewaniu, fakt prze­
szukania mieszkania sen. łlassbaeha 
rzeczywiście się w ydarzył. Stało się 
to wskutek interpretacji p-zepisów 
procedury niemieckiej, obowiązują­
cych jeszcze w  b. zaborze pruskim, 
które, zdaniem prokuratora, nie ko­
lidują z konstytucją polską, Interprc- 
R cja ta, zdaniem Ministra, w  tym 
wypadku nie była uzasadniona. W 
imieniu Rząuu oświadcza się Mini­
ster za nagłością wniosku. Nagłość 
Pi.,yjeto, a sprawę odesłano do Ko- 
msiij prawmiczcj i regulaminowej.

Następne posiedzenie dzisiaj o 
godz. 11.30 rano.

Aisiuoe, p. li. Lipowska, oraz w y­
konaw cy ról w  prologu: p. M. Po- 
powdczówua, p. M. M artini i dosko­
nały pasterz p. St. Drabik.

Scena zbiorowa z współudziałem 
artystów  dram atu w ypadła — dzię­
ki* starannej reżyserji p. Adama O- 
końskiego — bez zarzutu.

Fr. Neuhanser.

{ Wacław Sieroszewski o Jrpw ll.
v Lwów, 24 paźdz.

W kronice życia um ysłow ego i arty  
stycznego naszego miasta lwia ZaQO- 
w ieJż odczyni W acława Storo, zew - 
skiegn zjawiskiem niueodzicitrcin, a na­
der obieeuiąeem; pociągajp bowiem nie 
tytko znane i cenione w Polsce imię 
prelegenta. ale i obrany przedmiot, tak 
dobrze mu znajomy, a tyle dra i hudzą- 
cy ".spółezucta i grozy obok dawnych  
uezuć podziwu j przyjaźni.

W prelekcji wielkiego' |*>\>. icściopi- 
sarza w ystąpiły er pełnein św ietle 
w szystkie walory Sieroszew skiego iako 
podróżnika, badacza ub> czajów i miło­
śnika przyrodc, Zabrał i uniósł umysły  
słuchaczy s fłą sw ego słowa, skromne­
go. bez patosu i przesady, a pełnego 
myśli i poezji, w podróż ku wyspom  
pogodnej Japonii, tryskającym lak cie­
lone bukiety 7. bulimiani morskicli prze­
strzeni • -  i wiódł wyobraźnię naszą po 
lasach i wodach, po m iastach  i siołach 
po domach i świątyniach dziwnego kra­
in i dziwnych ludzi.

W yrastały nam przed oczym a w 
gąszcz nieprzebyty zwojami lian powią­
zane lasy drzew egzotycznych. jakie 
biijnąścia sw ego rozrośli: usprawiedli­
wiają nazw ę tego „raju roślin" — a 
wśród nich w ykw itały  geje kwiatów  
barwnych. m ile A p y d t  i czczonych  
przez naród i obrazy dziew cząt japząi- 
skich. przyimuiacych kwiaty iako dzie- 
w ośłęby. „Kwiat jest uśmiechem ziemi 
— kobieta uśmiechom uiijba" — mówi 
japoński poeta. Piękno ziemi i radość 
istnienia czuje i ceni Japończyk więcej 
niż którykolwiek mieszkaniec świata. 
Obyczaj każe mu pogodną ufnością wi­
tać naw et cucteozienioa. uśmiechem za­
czynać i kończyć każdą rozmowę

ii i egjdohj eji s t wc 111 wydają się nam 
ow e roje ludzi, jakie obsiadły w Ja;x>nii 
każdą najnmieiszą wysepkę. A jednał 
kraj ten m ógłby w yżyw ić : nawet potrój­
ną liczbę sw veh mieszkańców, gdyby 
Japnńczycy mogli przywykną.: du inne­
go pożywienia. W yżej położono obsza­
ry ziemi, na których ryż nie dojrzewa, 
pozostają nictiprawne, chociaż żyto do­
skonale sie na nich udain, gdyż clileba 
tam tejszy !ud jeść nie potraJi i znosłć 
nie

Drżenie nieustanne terenu, na któ­
rym Japrriczvk zbudował swoja ojczy- 

t znę. w ychow ało  duszę naród" i stwo- 
’ rzvło indywidualną jeg o  psychologie. 

Nic trzęsienia ziemi, które powtarzają 
się do 15110 razy w roku i na które nie 
zw raca się tam uwagi, ale uagiy tuch 
w ody morskiej, wstrząśniętej od giębm  
przez poruszenie dna oceanu, ruch zmy- 
waiący falą z powierzchni ziem; nbasta, 
w sie, nawet skały — grozi Japończy­
kom nieustanni:: ruiną i zagładą. A je­
dnak nie chce Japończyk opuśuć sw ego  
kraju, po którym  chodzi „jedna śmierćnie zasłużyła przedstawicielka roli

z o r  nt: y

CłZanmrle Oczy", dramat muzycz­
ny E. d‘AlbcrtaX

Lwów, 25. października.
Wznowienie niezwykle intere­

sującego dramatu muzycznego Eu­
geniusza d‘Alberta na scenie Teatru 
‘Wielkiego (wtorek. 2.3. bni.) nie zdo­
łało przełamać dziwnej od p e w n e g o  
czasu obojętności naszego świata 
muzykalnego. Przerażające w sali 
teatralnej pustki — ten najpotężniej­
szy tłumik wszelkiego zachwytu — 
mogły istotnie zniechęcić artystów  
i wywołać u tej ,s«r.stki publiczności 

• dość smutno refleksja na temat przy­
szłości opery lwowskiej.-.

Niezależnie od materjaincgo nie­
powodzenia wieczoru wyw iązał się 
jednak nasz. zespót operowy pod 
kierownictwem uyr, J. Lebrera ze 
swego trudnego zadania „eon amo- 
re“ i zdobył się —- wspólneuii siła­
mi - -  na cały szereg momentów 
artystycznych, prawdziwie nastro­
jowych i dostarczaiącycli słucha­
czom znaczną sumę zadowolenia.

Obsada znakomitego dzieia, obfi­
tego w oryginalne efekty harmoni­
zacji i całą skalę mieniących się — 
na wzór tęczy —■ kolorytów instru­
mentalnych, uległa niektórym zmia­
nom. Z tych artystów , którzy po­
zostali na swym posterunku, w y­
mieniam na pierwszaki miejscu p. 
Er. Platów ne.- doskonałą pod każ­
dym względem przedstawicielkę 

:Myrtocli. Kantylena jej okazałego, 
pełnego dźwięku metalicznego i 
dramatycznie zabarwionego sopra­
nu nadaje się świetnie do tej kreacji 
operowej, k tóra w ysuw a sic - ■ 
dzięki również dobrze obmyślanej 

‘grze scenicznej ~~ na plan, jak tego 
.wymaga libretto, pierwszorzędny i 
dominuici — gdy chodzi o wj daMiość 
efektów wokalnych — dzielnie nad 
brzmieniem zespołów.

Dram atyczna postać Myrtocli 
znalazła umiejętnych partnerów, a 
przedewszystkiem Arecsiusza (p. R. 
Cyganik), którego śpiew i gra sce­
niczna dostroiła się wybornie do 
wymaganego przez kompozytora 
poziomu artystycznego. Parlję cen­
turiona Galby odśpiewał z muzykal-

LUDWIK FINKEL. 3

B:. Infułat Siffiiisi Glwt
(Ciąg dalszy )

Gromadzenie i oszczędzanie gro­
sza było wynikiem zamiaru, k tóre­
go wykonanie zajmuje go od lat 
męskich aż po ostatnie dni życia: 11- 
tworzenic wielkiej fundacji wycho­
wawczej i pobożnej, oddanej w  za­
rząd i opiekę 0 0 .  Pijarom. Z umów 
z przedstawicielami tego zakonu 
trudno ■wy'* nioskować, co pobudzi­
ło i, wbrew licznym przeszkodom, 
utrzym ywało ks. Głowińskiego w 
w ytrw ałem  jego dążeniu. To jednak 
pew na: pozostaw ał pod “wpływem 
ks. St. Konarskiego, swojego rów ie­
śnika i przyjaciela; jest 011 może 
najwymowniejszym przykładem mo­
ralnego. sugestywnego oddziaływa­
nia wielkiego reformatora na swoje 
otoczenie, na społeczeństwo pol­
skie. Utworzone przez ks. Konar­
skiego w W arszaw ie „Collegium no- 
bilium" było tym wzorem, w który 
\/patrzoiiy  był ks. Głowiński, do 
którego raz po raz powracał, od 
którego niechętnie odstępował, na­
wet po zaborze kraju, w ostatnim li- 
Scic do cesarzowej Marji Teresy. 
U  przy tem działać mogły również

inne motywy, jak zwalczanie edu­
kacji OO. Jezuitów, których był o- 
tw artym  przeciwnikiem, jak chęć 11- 
painiętnicnia swojego imienia, a mo­
że też niesnaski z rodziną — czego 
echo aż po nasze brzmi czasy - -  
chociaż zapewniał pierwszeństwo 
Głowińskiemu i potomstwu swych 
sióstr w dobrodziejstwach fundacji 
—- nie da sic wykluczyć stano1,vczu, 
jako są to rzeczy ludzkie. Zasługą 
przecież pamięci i wdzięczności go­
dną pozostanie sam czyn, sięgający 
aż po dzisiaj ożywczemi promienia­
mi swojemu

* r Jf  "  "
„W  r. 1744 na kapitule prowincji

naszej w Złoczowie ks. sufragan 
Głowiński oświadczył Ojcu Ignace­
mu Konarskiemu i starsżym  człon­
kom Zakonu, że podoba mu się 
bardzo „Collegium nobilium" w 
W arszawie 1 żc pragnie ufundować 
we Lwowie dla prowincyj ruskich 
swoim kosztem taki zakład" zapisał 
ks. Stanisław Konarski na czele 
obrony konwiktu lwowskiego, któ­
rą dzięki Rrof. Konopczyńskiemu 
poznaliśmy w  rękopisie (wydanym 
obecnie w  „Księdze jubileuszowej ‘). 
Ojcowie P ijarzy przyjęli z radością 
1 wdzięcznością ofiarę, ponieważ 
już od lat z górą dwadzieścia zabie­
gali o utworzenie szkół we Lwowie.

Przeszkadzali im w  tym  zamiarze 
OO. Jezuici, k tórzy mieli tu wielkie 
Collegium, „akademję", a opierając 
się na konstytucji z r. 16T7 me 
chcieli dopuścić do założenia innych 
szkół. Ulegając łow . Jezusowemu, 
arcybiskup Jan Skarbek dekretem  
z 17. Tfpca 1.725 zabronił Pijarom 0- 
twmrcia szkoły we Lwowie. Innego 
zdania był kanonik, wkrótce sufra- 
gaii lwowski, Głowiński. Pijarzy 
znalazłszy w nim doradcę i obroń­
cę, nic dali za wygranę, owszem 
„poszukiwali domów lub placowy 
nie już pod szkoły publiczne, ale, jak 
radził Konarski, pod konwikt p ry ­
w atny". Rozpoczął się zacięty spór 
z Jezuitami, który trw ał prawie 
bez przerw y aż do zniesienia Tow. 
Jezusowego, rozgryw ał się za ­
równo w kancelarii królewskiej i są­
dach w  W arszawie, jak przed sądem 
arcybiskupim i w Kurji Apostolskiej 
w Rzymie. Aby go zrozumieć i spra­
wiedliwie ocenić, należy przenieść 
się myślą w zupełnie catmienne sto­
sunki szkolne w  czasy monopolów 
nauczania, czujnie strzeżonych przez 
Akademie, zakony itp. instytucje.

Zwyciężyli w  końcu OO. Pijarzy 
i ksiądz Głowiński, ale droga do te ­
go ich zw ycięstwa była długa i cicr- 
nista; musieli pokonać wicie prze­
szkód i trudności, których nawet w

całości wyliczyć tutaj nie sposób.
Następca Skarbka, arcybiskup 

W yiycki, naprzód pozwolił osiedlić 
się we Lwowie Pijarom, ale wnet 
cofnął swoje przyzwolenie (10. s ty ­
cznia 1740). Ks. Głowiński zwrócił 
się w tedy do króla i do Rzymu Au­
gust łlf W d a ł dma 14. listopad* 
1748 przywilej, którym  „fundację % 
wici kija 11 dohrerrt stanu rycerskiego 
od dawna rozpoczętą i przeznaczo­
ną przyjmował pod protekcje i obro­
nę s-woją, zatw ierdzał i aprobo­
wał". Podkanclerzy kor. ks. Michał 
Wodzicki pisał \y tej sprawie do a r­
cybiskupa, P ijarzy dali rewers, ż e 1 
poprzestaną na szkole pryw atnej: 
ntimo to nie dostali kottseiisn. Gło­
wiński uzyskał drugi przvw le j kró­
lewski (3. lutego 1740) na kumto 
realności w  mieście- Pijarzy, odwo­
łując się do bulli Klemensa XII z r. 
1731 dla W ilna, udali się ze skarga 
do papieża, u którege znaleźli życz­
liwe posłuchanie. Benedykt XIV w y­
słał dnia 21, lutego 1749 r. list do ks. 
W yżyckicgo „upormnajac go i pole­
cając, aby przyłożył się do usku­
tecznienia dzieła", które uważa 
bardzo zbawienne i do tiia
młodzieży bardzo odpówiednie", o 
czem równocześnie zawiadamiał 
Głowińskiego, chwaląc jego piekl® 
zamiar, (c.
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.'więcej". Twierdzi, że piękna jego oj­
czyzna tej nagiej śmierci warta, j stad 
czerpie niepojęta innym narodom odwa­
gę, która jest u niego Drawom iizjolo- 
Łkwieni. stąd pogodę umysłu i filozofię 
życia.

A jednak kraj, gdzie miłość ojczy­
zny. posłuszeństw o najw yższej w ładzy  
ł  solidarność narodowa są dziś przyka­
zaniem, przez diugie wieki byt w idow­
nia ciągłych wojen d^mowycn, walki 
stanowej i rozterki wewnętrznej, zanim 
lud ca iy  podporządkował się woli nii- 
kada dla obrony przed napaścia ze­
wnętrznego wroga.

Pierwszym  Polakiem, który do Ja­
ponii pod flagą polskiego państwa, choć 
już nieistniejącego, zawitał, był B e­
niowski. P ierw szy, który powiedział 
Japończykom o Polsce i jej dążeniu do 
niepodległości',— to Józef Piłsudski. 
P rzyszły  komendant Lcgjonów przyje­
chał w r. 1903 do Japonji, gdzie stw o­
rzył podstawy sojuszu obu narodów  
przeciw wspólnemu wrogowi i usiłował 
zyskać uren dla polskich szeregów . I 
gdyby nie intrygi niechętnych P ił­
sudskiemu rodaków, którzy już wtedy  
starali się zepsuć jego. robotę przez 
zmylenie opinii Japończyków, może 
wcześniej zdobyłaby Polska, uiepodlo- 
głeść •— zCuv* ic y? prelegent. Przyjaźń  
jednak, jaką zyskał u tego narodn pó­
źniejszy Naczelnik Państw a, odegrała  
wieiką rolę w stosunku Japonii do Pol­
ski jako państwa.

Ofciuzt świetlne, przedstawiające o  
rpfm alne ajjęcia j: pańskich krajobrazów  
i scen rodzajowych dodały plastyki zaj- 
muiąceni:; opowiadaniu. I ze /d z iw ie­
niem zauważyli słuchacze po skończe­
niu odczytu, że z podróży tej wrócili o 
godzinie 11.3U w nocy,

M. H.
1— —o—— it

Ireszławaiiie asi>atoPS so-
S|D,

(Telefonem od naszego korespondenta').
Vv arszawa, 25. października.

(M- Władze aresztowały nieja­
kiego Mieczysława Rottera w chwili, 
gdy wchodził do poselstwa sowiec- 
ckiego w hotfclu Rzymskim. Rotter 
przedstawiał się .iako członek ciała 
dyplomatycznego przedstawicielstwa 
sowieckiego w  Warszawie. Jest on 
jednak obywatelem polskim i przed 
kilku miesiącami był aresztowany 
w  Warszawie za rozlepianie odezw 
komunistycznych. W ypuszczony za 
Poręką na wolność, uciekł do Rosji 
i tam otrzymał stanowisko kurjera 
dyplomatycznego w  poselstwie so-
wieckiem w  Warszawie.

■ o  — ——«

ł t t c l r r k  kradzież w Hersalu.
Skradziono dwa niezwykle cenne 

historyczne gobelin yć.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 25. października.
(.T) W Wersalu pod PaTyżem 

dokonano niesłychanej kradzieży, 
która zuchwałością swoją przewyż­
sza dokonaną swojego czasu słynną 
kradzież Giocondy Leonarda da 
A mci z Luwru. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek nieznani sprawcy 
ukradli w Wersalu dwa wielkie hi­
storyczne gehenny. Gobeliny te 
znajdowały się w  sali Merkurego, 
skąd niewykryci sprawcy wynieśli 
je w niewiadomym kierunku.

Wartość skradzionych gobelinów
według opinji rzeczoznawców — 

wynosi po milionie franków każdy.
Organy policyjne francuskie, za­

alarmowane kradzieżą, prowadzą 
dochodzenia. Dotychczas jednak nic 
udało im się wpaść na tron złodzieji.

S P O R T .

U N IW E R SY T E T -POI ITiiCIINlKA.
Tradycyjne tc zaw ody w pilęę, no  

ż“fii, n ta ią c s  >UŻ u s f a N l u  upinię  u pu­
bliczności lwowskiej, odbędą snę w nie- 
■hieh 28 btn. o godz. 2.3; 1 pop. im boi­
sku Pogoni (za rng. S(ryjska). I >: y/-, :iy 
yystąp ią  w następni,ue.vjdi ^-.i-cllfirh: 
J “bversytet; Baczyński (A /:-.); Red'er 
BHąsmonea), Ignarawicz U A), ZiLker

Jmim m\iM“ul
Osobliwe uchwały kijowskiego „TTlopru“. — (fikcja opieki nad 
więźniami politycznymi vse Lwowie. — 5 0 0  rubli złotych zasił­

ków miesięcznie. — Proceder „pomoc?*'.
tTelegram  właśni- „Gazety Kwowsk".**)'.

„Mour“ przeprowadzić swe „huma­
nitarne" zam ysły, niewiadomo, już 
teraz jednak „Mopr“ uchwalił wya-

Pogranicze polsko-sow.,
25. października.

(E) Z Kijowa donoszą: Tutejszy 
wydział „M opra“ — (sow. organi­
zacji, mającej sic opiekować dobro­
bytem więźniów), — ogłosił, iż 
przyjmuje „honorowe szefostwo" 
nad więzieniem lwowskiemu

Ową prowokacyjną decyzję spo­
wodowały ■ wiadomości, otrzymane 
przez „Mopr“ o rzekomem katastro- 
iafnem położeniu politycznych wię­
źniów (czytaj komunistów), znajdu­
jących sie w więzieniach lwowskich. 
W  związku z tein „Mopr“ postano­
wił roznocząć akcie „zaopatrzenia w 
żywność i zasiłki polit. więźniów 
lwowskich". Jaką drogą zamierza

sygnować na powzięty cel 500 rubli 
złotych miesięcznie. Kwota ta ma 
być wręczona każdego miesiąca w 
imieniu „honorowego szefa" do dys­
pozycji „odpowiednich czynników, 
mających za zadanie opiekę nad po­
litycznymi więźniami wc Lwowie" 
(!? ) .

(Zapoznanie się lwowskich władz 
więziennymi z owymi „odpowiedni­
mi czynnikami" będzie zapewne 
bardzo interesujące i w artoby odpo­
wiednio je przeprowadzić. — Przyp. 
Red.).

Zamęt w Niemczech.
Dalsze dążności separatystyczne. — \Pa!kl bratobójcze. — Roz­
ruch? głodowe, — Opinja angielska. — Synowcze słowa

w Ausąuitha.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej" .f

AkwŁzigrani 24, października.
RepiT fikani© w  sile przeszło 1000 

ludzi zawładnęT Duisburgiem. Nacjo­
naliści oraz kooiutraiści zdobyli w 
Akwizgranie ra tusz i wzięli wiciu 
separatystów . \V| czasie wynikłej 
strzelaniny 3 osoby zostały, zabite i 
wielo rannych. W czoraj tnóźnym 
wieczorem separatyści Oiptrścili bu­
dynki rządowe w Moguncji. Raniono 
cichko k i t o  separatystów . Kamach 
seuartystów  można uw ażać za nie- 
u fały. Naczelny "komitet separaty­
stów  w y ira ł  dyrektoriat zaopatrzo­
ny w  całkowite pełnomocnictwo,. W 
skład dyn  ktorjatu  w cłtcizj Matthes, 
jako przedstaw  rei cl Nadrenii północ­
nej oraz Dortcn jako przedstawicie! 
południowej Nadrenii,

Hamburg, 24. października.
Zaciętą walka miedzy komunista­

mi a policją trwa w dalszym ciągu. 
Pałicja, k tóra otoczyła ibarykade ko- 
nnm i-tycm ą jest w  dalszym  ciągu 
ostrzeliwana z okien i dachów. Oko­
ło 2.000 komunistów' zajęło pozycje 
w rowach strzeleckich w  dzielnicy 
podmiejskie* W  śródmieściu zaata­
kowali koutrniści budynek więzien­
ny. W  południc przybył d o  ManrbMr- 
ga 1 krążow nik francuski Oiraz floty»- 
la torpedowców, celem zabezpieczc- 
nia zakładów portowych. W Altouic 
walka nriettev komunistami a policją 
(rwa.

; - Berlin, 24. października.
Ogłoszono dziś odezw-ę partii so- 

cjatno-deim., w  której między in. 
.MidWo^iono, ze  nadeszła chwila, w 
której Palafynat tne*e się oderwać 
od Bawarjl, gdy•% rząd bawainski zła­

mał konstytucję Rzeszy i jest w  0- 
t w ar tej walce z  rep\jbliką niemiecką. 
ZjldfwKrzoue stronnictwa socjalnej 
demokracji PaiutymUu pudejmują ini­
cjatywę utworzenia samMstn^go 
państwa w związku z Rzesza.

Ferlui, 24. października.
Część wojska bawarskiego w 

Mmiacluhmi i itmycli garnizonach 
odmów iła złożenia przysięgi na wier­
ność rządowi bawarskiemu.

W  Berlinie 'daje się odczuć ka ta­
strofalny brak ebłeba, co w yw ołuje 
oburzenie w śród roboiiuków.

O rozruchach na tle d-rclżyzny do- 
noszą z Eberfelclu Hamburga, rran k - 
rurtkir n. M. i Olsztyna. W  Brun- 
szwyka ^policja stłumiła rozruchy' a- 
i f *sz3: ijąę 250 osób.

Londyn, 24. października.
Asęnith miał w Liwerpolii mowę, 

w której projektuj© odbudowę pań­
stwa niemieckiego pod kontrolą koa­
licji. Stosunki w  Europie są wedle 
/'dania Asmuitha Toznaczliw e. W szę­
dzie witrzi się chaos gospodarczy i 
historię miii ta rys tyczną. Najw yższy 
cząf zwołać konferencje tych państw  
które interesują się zagadnieniami 
'reparacji. Kwota reparacyjna nrasf 
być racjonalnie zredukowana, a 
Niemcom udzie łon o kfłfciiletpic mo­
ratorium. Na Francji cięży poważno 
odnowiedztalrtość wobec historji go­
spodarczej i politycznej. Auglja goto­
wa jest w  danym  razie przedsię­
wziąć kroki potrzebne dla zabezpie­
czenia w łasnych interesów bez 
względu na to, jakie to  w y w r z e  wra­
żenie na jej francuskim sojuszniku.

(Hąsm.), Rudzki (Czarni). Jankiewicz 
(A. Z. S.); Opolski (AZS.), Garbicn (P o­
goń), Kcrnodri (Czarni), Koch (I ł.):
Langer (Cz.): rezerw owi: Guniplowicz 
(Lecliia). Politechnika: Hacz^wski (PA-j 
1 iurawski (Sokói), T onuslk (A. S.):
Kupczakiewicz (Cz.). Kaw!cc (A. Z. f«.). 
Tcuuib-k: ( Z. S u  JJasznink I:. !L.). 
Bnrbnrn (A. Z. Prsoz (PA. B.-.-zTak 
:M. P..). Zhur-dl (C'- ló.-ze: v. i;
( irzyb. S.), I ę 'Hiiez
(C-;A, V c-.ei;y.ut.,i 1C :.).

V. - i .-L -ska j  : ruczc  |jt3 l|':u f:'C \r. b:>- 
r.nni i s.aylo-j,!))') r  n - ,k m ! :„e  u  c.-j.z 2 
p; pcl.  i::t b o b k u  Pogoni .

godz. 2'A na boisku Cytadeli. Sędzio­
w ać będzie p. mjr. Aidakjcwiez.

Dzietięciobój otlniPijaki, który odbę­
dzie  się  w p ią te k  26 i w  so b o tę  27 p a ź ­
d z ie rn ika  br. na  bo isku  L. K. S. Pogoii 
r t a r g u ^ A  A kadem ick iego  Z w iąz k u  Spor 
t.:v, u » wej *5*»: ■■■'■'■'■'■da L j  n a ­
d e r  yiieresm.ii.cf’. C em ic  nęgrod.y oriaro- 
" id>- i.: r ; ’ ■ i 11 v. ski..-. i. 11-, r ó a in c / ,  i Re- 
dak .  i;i „Knrjęra  ' . '.vi:wskiei,o '. Ce lem  

r-uŁackr z a in ic rc sow aeńu  sfer sn ę r to -  
'.i.1 I n;!o;i-i -że s i W p c j  w s tę p  r.a boi 

'"•ko v i-.br. di-,d '.'.'iluy. Pocź-u-ck <> godz. 
i-e-p-ii' -Jf.ii!. Kluby, któro dorydiczas 

r . , : . / g f u s z e ń .  w in n y  nad es łać
| K.iicRoby z  T cd- łizsu acj  .- |  e ęu  Linia „o Om.
* S&fcfau .Cli- #. o 4 r —H -----«■*»

9 c F o n ii Brzuchowic.
Utworzenie Komitetu obywatelski*^ 
go. — Jakie szkody pociąga za sobą 
zamierzona budowa prochowni w 
Brzuchowicach? — Memorjat do 

Min. spraw wewnętrznych.
Lwów, 25. października.

(p.) Spraw a projektowanej przez 
wojskowość budowy prochowni na 
gruntach miedzy hołoskiem a Brzu- 
chowicami w yw ołała wielkie zanie­
pokojenie wśród tych wszystkich 
k ó ł  obywatelskich, którym  rozbudo­
wa tego naszego jedynego letniska 
i uzdrowiska podmiejskiego leży 
r.a sercu. W celu obrony Brzucho* 
wic przed grożącem im niebezpie* 
ezeństwem, zawiązał się Komitet o- 
bywatelski, na którego czele stanął 
prezes Tow arzystw a uzdrowisk i 
zdrojowisk dr. Zakrzewski.

Na wczorajszemu posiedzeniu Ko­
mitetu prezes dr. Zakrzewski przed­
stawił, z jaką ogromną szkodą dla 
Brzucliowie byłoby połączone w y­
konanie piojektu wojskowości. W 
Brzuchowicach znajduje sie jedyny 
Zakład hydropatyczny, z którego 
może Lwów korzystać, gdyż inne 
tego rodzaju zakłady w naszem mie­
ście zostały zwinięte w czasie woj-’ 
i«y. —

Niemniej zagrożonym w swojem 
istnieniu byłby z takim trudem  rea­
ktywowany po wojenttem zniszcze­
niu Zakład dla gruźliczych w Hoło- 
sku, co byłoby tern więcej pożało­
wania godne, iż wyniki ostatnich 
badań nad gruźlica wykazały, że 
winna ona być leczona w tych wa­
runkach klimatycznych, w których 
została nabyta. Dla Lwowa zatem 
Zakład w  Hołosku daje lepsze rezul­
taty lecznicze, aniżeli Davos, Zako­
pane i t. p.

Nakoniec również ze względu na 
kwestie mieszkaniową nie należy o- 
graniczać rozbudowy Brzucho wic. 
gdzie rozwinął się silny ruch budo­
wlany.

Ze względu na te wszystkie po-: 
wody, Komitet postanowił wysiać 
dc Ministerstwa spraw wewn. me­
moriał. celem uzyskania interwencji 
m  Min. spraw  wojskowych, aby o- 
hrano inne miejsce na budowę pro­
chowni. zwłaszcza, że takich miejsc 
nie brak w okolicy Lwowa, nadają­
cych się naw et lepiei na ten cel, ani­
żeli okolica Brzucliowie.

Z  t s e t r d w  i w o w f H l c h .
Przedsfav ientą we w szystkich tea­

trach miejskich rozpoczynają się o s  tóz. 
7 wieczorem.

Ropertuar Teatru Wielkieeo.
Piątek, 26. b. m.. o godz 7: „Uczta 

szyderców ", sztuka w  3 akt. Bencllie- 
go. 30 procent zniżki.

Repertuar Teatru Malago.
Piątek, 26. b. m.. o gocz. 7: „W ie­

ra Mirccwa". sztuka w  4 a. Urwancewa-

Repertuar Teatru Nowości.
Piątek, 26. b. m„ o godz. 7: „Kró­

low a fal", operetka w 3 akt. Straussa.

Gościnne występy Gębiękiei. Zapo
wiedz gościnnych w ystępów  znakomitej, 
pńmadonny opery wiedeńskiej w '/w o­
ła! a dr.uno jaż niewidziane u nas zain-
tcreśowaule. Znakomiia śpiewaczka na 
sw.ói g ibrw s/y  sobotni w ystęp wybrała' 
..Rigjjietfri". w ktp; in . niedawno św ie-i 
cifa tak tryumfy w Wicdmu.

Rilety w stę p u  na „Pana JowlaKfcie- 
gtf“ na sobotę potKjJndnin sprzedaję od 
piątku k asa  teatralna. •>

30NŹ Zitiżki, PorJzważ w bieżącvm ' 
tygodniu nie było 30% z.niżk' w  Tea- 
trze \ \  te1 Kim, zniżka taka obowiązywać 
liędzie w jwątek na ostetnic prz«ls{av
jyjfo)* JUcsty s*Fdercóv ‘‘.
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K ro n ika :
Czwartek 25 października. Rz. kat.: 

Kryspina. — Gr. kat.; Prowa m. — 
SJow.: Samomysla.

K Nowa mogiła. W e Lwow ie zmarł 
■długoletni preiesor Konserwatoriuiitf i 

.członek ork iesry  teatralnej, skrzypek
■ Fraiieiszek Jackl. Pracował sumiennie.
kształcąc liczny imstęp uczniów7. Pozo- 
.Saw in po ffijkie “ urręć iWbrcgo peda­
goga i człow ieka Jraw cgo i pięknego 
(CharnlWhm.
i Pui :k.e Ti w arzystw o filozoficzne.
W siwi.tę dnia i i  Inn odbędzie sie 9 
gódz. 3 wieczór w Seminarium filazoii- 
c..M.::i bn.,\\ ei syn . .  Ignnbff posejito-

;\vy) 2-15 posicuzenic naukowe, na .«(>- 
ront p. Dr. :~'aian L.uey wywiesi odoJyt 
P. i.: ..Psycituitibiiza pc.vi.ei po-mytki 
Słowackiego '. W stęp dla czioaiiójw bew 
•piutay, ula gości w prow a o O f f o h  20009 
ink., di u. iiiiuJZiezy ak.. ccwicłfiej 50Ju 
mkp.

T ow arzystw o Polskiego Żałobnego 
■Krzyża, instytucji założonej przez orga­
n u  państwowe, w cciu ulżeniu Państwu 
|w  wydatkach na polu gHfcowiiictwa  
iwojounego. urządza w  dnie zaduszne. 
:.yvzorein lat poprzednich, zbiórkę na ob­
sza rze  całej Polski; Oddział lw ow ski 
przygotowuje w tym kierunku akcję i 
[liczy na życzliw e poparcie ze strony o- 
Tiarnego społeczeństw a.

Pogrzeb bezimienny cl* bohaterów. 
.Otrzymujemy następujące pismo: W
piątą rocznicę walk o  oswobodzenie  
L w ow a, a celem uczczenia idei dni listo­
padowych i bezimiennie w. obronie oj­
czystego  grodu poległych jego obroń­
c ó w , sprowadza Związek Obrońców  
'Lw owa z listopada 1918 r. z Pcrsen- 
łcówki na Cmentarz Obrońców; Lwowa  
■zwłoki sześciu w Perscnków ce w7, gru­
dniu 191S r. poległych kolegów , których 
zw łok rozpoznać,, a nazwisk ustalić nie 

! zdołano. Pogrzeb bezimiennych bohhate- 
: rów7 odbędzie się dnia 1 listopada 1923 
, r. z kostnicy Szpitala W ojskowego przy 
1 ulicy Łyczakowskiej o  godz. 2Yi (pół do 
I trzeciej) popo-ł. Rada Zawia*owcza  
(Związku Obrońców L w ow a z listopada 
11918 r. zaprasza na pogrzeb ten prze­
wielebne duchowieństwo, przedstawi­
cieli w szystkich władz w ojskow ych i 

.cyw ilnych, w szystk ie polskie związki
ii zrzeszenia w e Lw ow ie i całe po pol- 
'ssu  czujące i m yślące społeczeństw o  
polskie naszego grodu. Nie wątpimy, żc? 
apel ten Związku Obrońców L w ow a nic 
pozostanie bez eciia i że  społeczeństw o  
polskie przez tłumny udział w pogrzebie 
bezimiennych bohaterów, obrońców na-

■ szego  grodu, zechce uczcić pamięć bez­
imiennych buuowniczych naszych

[W schodnich Kresów, którzy w  dniach 
'listopadow ych samorzutnie za broń 
chw ycili i dla M acierzy na jej ołtarzu 

i złożyli młode sw e  życie.
„Gwiazda*4 lw7owska u m ogiły ś. p. 

Lubomirskie] w  R ozwadow ie i ś. p. 
Darowskiego w Krakowie. Z okazji ob­
chodu jubileuszu złotych godów p o s ta ­
now iła Iw o w s k r  „Gwiazda" h o łd  z ło ­
ży ć  u trumny swoich protektorów śp. 

'Karoliny Lubotnirskiej w podziemiach 
klasztoru 0 0 .  Kapucynów w Rozwado­
w ie i u mogity śp. M ieczysław a Da-

■ row skiego na cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie. W piątek 26 bm. wieczorem  
w yjeżdża 12 delegatów  „Gwiazdy" ze 
sztandarem i wieńcem do Rozwadowa, 
gdzie w sobotę 27 bm. o godz. 9 odpra­
wione będzie w kościele Ofi. Kapucy­
nów. żałobne nabożeństwo, potem prze­
mówienie przed kościołem i złożenie 
wieńca na trumnie. W niedzielę 28 bm. 
o  godz. 12 w południe z łoży  delegacja 
w ieniec na mogile śp. D arow skiego w7 
Krakowie, gdzie również przemówi 
delegat lwowskiej „Gwiazdy'" i repre­
zentant m ieszczaństwa krakowskiegd,

rktóre wraz z gronem rękodzielników  
obiecało w ziąć udział w  złożeniu hołdu 
niezapomnianego orędownika czeladzi 
rzemieślniczej i m ieszczaństwa.

W ycieczka inżynierów polskich, ba­
w iąca w stolicy Szwecji, podejmowana 
jest tam bardzo serdecznie. Na bankie­

c ie ,  wydanym nrzcz posła polskiego Mi­
chałow skiego. w ygłosił szw edzki m in ­

ister spraw7 zr.gr. toast, w  którym zape­
wnił, że Szw ecja gotow a jest przyczy­
nić się ze sw ej stiou y  do gospodarczego 
skShsolrd rwania 1'flski.

Zawody konne w Łańcucie. Dnia 14. 
października br. odbyły sie w  Łańcucie 
na terenie i torzc ordynacji Łańcuckiej 

Ł ę*w ody itonnc, urządzone przez U) 9 . s.

3. Sin. Grabski o sprawie skarbca^]
Sprawi bonów złotych. — TTliernlk podatkowę =  zroty

obliczeniowi??

NTeieleneni od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25. października.
(M). B y ł y  M in is te r  s k a r b u  W ł a ­

d y s ł a w  C iE b s k i ,  i n t e r p e l o w a n y p r U »  
d z i e n n i k a r z y ,  ja k  z a p a t r u j e  s ię  n a  
b o n y  z ło te ,  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  ci k t ó ­
r z y  um ieśc i l i  w  z ł o t y c h
po lsk ich ,  ;;ie s trac i!)  ty le .  j a k  n i e k t ó ­
r z y  s a d z a .  R z ą d  dał i n o ż u l l ć  w s z y ­
s tk im  p o s i a d a c z o m  b u u ów , aljg* je 
iuo^ li  w ą - t tS R jć  po  l e p s z y m  k u r s ie  
\v l i s t o p a c z ię  lub g r u d n i a  K u r s  n a  i.  
p a ź d z i e r n ik a  w łp a d t  is to tn ie  z b y t  
n izko ,  E c z  n ic  d la te g o ,  a b y  R z ą d  nic 
p o s t ę p  ii t a k ,  j a k  u s t a w a  c a  n iego  
w y m a g a ł a ,  a le  p r z y p u s z c z a ł  w  k o ń ­
cu  w r z e ś n i a ,  ż e  u d a  się p o w s t r z y ­
m a ć  s i l i d e k  m a r k i  z a  p o m o c ą  p o ­
ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j  i s k u t k ie m  te g o

n o to w a n o  urzędowo na giełdzie kurs
f r a n k a  s z w a jc a r s k i e g o  w  k o ń c u  
w r z e ś n i a  z n a c z n ie  n iże j  o d  s t a n u  
r z e c z y w i s t e g o .

P a n  G r a b s k i  u w a ż a ,  ż ę  p o w r o tn e  
w p r o w a d z e n i e  b o n ó w 7 z ł o t y c h  je s t  
k o n ie c z n e ,  a lb o  u d e m  z m n i e j s z y  in- 
f ia c ję  i u to r u je  d r o g ę  p o ż y c z k o m  
w e w n ę t r z n y m ,  b e z  k t ó r y c h  ż a d n a  
s a n a c j a  n ic  j e s t  m o ż l iw a .  D a le j  pan  
G r a b s k i  z a r z u c a  p o ś r e d n io  p a n u  K u ­
c h a r s k ie m u ,  ż e  p r o j e k t  u s t a w y  o 

W a l o r y z a c j i  w y j ę t y  j e s t  z je g o  p lanu , 
a lb o w ie m  to, co  p a n  K u c h a r s k i  n a ­
z w a ł  j e d n o s tk a  p o d a tk o w ą ,  jeftt teru, 
co  p a n  G r a b s k i  n a z y w a ł  z ł o t y m  0- 
b l i c z c n io w y m .

k. w porozumieniu z przemyskim Klu­
bom jazdy konnej. Dzięki pięknej pogo­
dzie, urozmaiconemu i doskonałemu Mo­
renowi jazdy, przebieg zawodów, był 
niezw ykle interesujący7, zw ycięzcy  o- 
trzymali nagrody zaofiarowane przez 
Ahreda hr. F'otockiogo. Zawody: odby­
ły7 sie w obccn-ości gen. insp. jazdy1 gen. 
broni R ozwadowskiego, dowódcy okręgu 
korpusu Nr. X . gen, dyw . Latinika, p r z e d  
stawicioli Skołioznej ludności, ziemiań- 
stw a etc. Gen. Rozwadowski odwiedził 
przy tej sposobności 10 pułk strzciców  
konnych.

(h) Aresztowanie „opiekunki" komu­
nistów, Wczoraj od jan o  do aresztów  
policyjnych niejaką Olgę Prystaj. opie­
kunkę aresztowanych onegdaj za ko­
munizm Rudyka i Mirdczyna, która 
przyniósłszy im obiad, w naleśnikach 
ukryła kartki, zawierające rozmaite w Ja 
doiności polityczne, pocieszenia di a, a- 
rcsztowanych i tp..

łh) Okradziony po zabaw ie. W mie­
szkaniu dozorczyni N. N. przy ul. So­
bieskiego 15, zabawiał się wczoraj przy 
alkoholu w tow arzystw ie dwu znaku  
mych, Jan Andrejaszck z Żubrzy. Po  
sutej libacji Andrcjaszek zasnął, a kiedy 
obudził się, stwierdził brak portfelu z 
zaw artością 6 milionów.

(h) W tramwaju K—D. skradziono 
wczoraj W ilhelmowi Steinowi zegarek  
srebrny y artości 20 milionów.

(h) W oźnica dzisiejszych czasów . 
Maurycy Wolier, w łaściciel w ozów  
ciężarowych doniósł, że w oźnica jego 
Michał Kopeć skradł, now e pótszorki na 
konie i lejce wart. 50 mili.

(li) Karambci sam ochodowy. W czo­
raj za rogatką Łyczakowską szofer sa­
mochodu osobow ego nr. 730. najechał 
na furę, którą jechała Elżbieta Brzeziń­
ska z C zyszck. W óz został rozbity, a p. 
Brzezińska w ypadłszy na gościniec do­
znała bolesnych obrażeń.

. -c.
Z  s a l i  s ą d o w e j .

(Z a są d z e n ie  s z a j k i ' f3fflffy*ejł>.
'L w ów , 25 paździcrifka. 

(d) Przez trzy dni przed ław a sę ­
dziów przysięgłych toczyła się rożira- 
wa przeciw sM jcSzfudzieji wiejskich z 
Krechcwa, którzy w. okolicy dokonali 
cały szereg kradzieży, rabunków a na­
w et usiłow anego morderstwa na osobi:: 
star. posterunkowego Józefa Mruczków 
skiego, który przed strzałem karabino­
wym tylko cudem ocalał.

P o przeprowadzonej rozprawie na 
podstawie werdyktu sędziów  przysię­
głych trybunał zasądził: za usifowaue
morderstwo i rabunek Michała Onys;:- 
kowa na 10 lat ciężkiego więzienia, 
natomiast za kradzież Michała B a ż y ń ­
skiego na 3 lata, Fedka i Ołeksc Żuków 
po 2 lata, Piotra W ałkę na 1 rok a Jur­
ka Grodzickiego na 6 m iesięcy. Zupełnie 
od oskarżenia zostali uwohiiem Huip 
Żuk i Iwan Lcwko.

Rozprawę prowadził r. Dukiet, 0- 
skarżał prokurator dr. Paklikowski. bre 
f i l i: dr. Thon, dr. S/.uclicwycz. dr.
Weissglafc i dr. Stockcl.

I

EKONOMISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH;
Zebrania Giełdy pieniężnej; 

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki; 

przedgiełda od godz. 12.30— 13.13; 
giełda główna od godz. 13.15— 14; 

to ) dla waiut i dewiz:
codziennie z wyjątkiem sobót, 

~ niedziel 1 świąt od godz, 13.13 
do U

Zebrania Giełdy zbożowe! codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt 
od godz. 16 Y i do godz. 12, w sali przy 
uL Rejtana U .  L p.

Termin *ub*krypfc8 następujących
akcji upływa:
15 LISTOPADA BR,

„Mikuliczyn" zakl. dla przem, drezw . 
nego S. A. Lwów.

T ransakcje na gieł­
dzie lw ow skiej.

_ Lwów, 25. paiidzi-crnika.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Na dusicjszemi zebraniu gw ałtow - 
r,a hansa w  akcjach przem ysłow ych 
i bankowych. Kolosalny popyt na 
wszystkie papiery. Zwyżka niektó­
rych akcji wynosi kilkaset tysięcy 
punktów. N a  ‘targu niekotowanych 
również silna zwyżka.

Tendencja wybitnie zw yżkowa. 
Usposobienie b. ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH._
Ćmielów 450: Nicmojowski 165. 170: 

Karpalit 220; Oikos 2303. 2400, 2500,
2550, 2100, 2350, 2230. 2550 2500; Paro™ 

1 w ozy  140; P czet 85: Siersza g. 4525, 
4200, 4500 (4100, 3600, 4150); P. T. B. 
65, 58, 67, 70: Polska Nafta 150, 160; 
Rakszawa 4200, 410'.), 4060; Siersza cl. 

j 76. 80: Tcspy 2600, 2550, 2575, 2525,
| 2550, 2600: Brow ary 10.000, 10500;

Chodorów 2100, 2200, 2300, 2350. 2400, 
2250, 2300, 2325, 2275, 2260. 2375, 2325, 
2270; Cegielski 235, 240. 225. 230. 220, 
SEO; Gafota. 60, 56, 58; Górka 4500. 5000; 
iii-pot. 400, 390, 380, 360, 400, 370, 400, 
390, 400; Pokrcd 23, 25 cx; P rzem ysło­
w y 225. 235, 230, 233, 235, 238, 240, 225, 
235, 236, 240, 245; Z. K. K. 52.

TRANSAKCJE W  AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH  

i ceny w tysiącach:
Gazy 14000, 15000, 15500, 15800. 16000, 

loiOO, 16260: Jaworzno setka l20tK.)po25 
12500. 130i‘0, 132C0. dr. 13700, ióSiiU,
13500; Aiina 140; Azot 130; Czechowice  
70,30. 85,00: Chybie ' 2800, 300*1. 3100, 
3200, 3300. 3350, clr. — (3350): Gazolina 
600, 610, 590. 595: Len 260, 265, 270. 280, 
290 (260): Nitrat 80: Przew orsk 60000 
im: W ęgłćwKi 6.9. 7. 7 )- , 7.6; 1'orcstn 
C'i, 1/s; Machleld 110: l:h-Ktrowuia u. 
5 . 2830; Gazociągi 7075: Lcsier.ice 550, 
575, 600, 625 (550); Radziwiłł 400, 405; 
Drmidżc G. óAO; GeJoaiak: 250.

G i e ł d a  ź k o ś o i c a .
Lwów, 25. października.

GieJda n ieco  o ż y w i o n a  —  ogólny 
o b r ó t  o k o io  50 ton. T r a n s a k c j a  w  
p sz e n ic y ,  ż y c ic  i o w s ie .  Podaż na o  
gół s ł a b a .  Z ie m n ia k i  p o s z u k iw a n e .  
T e n d e n c ja  n a d a l  zwyżkowa, usposo­
bienie spokojne.

G  i e ł d y  p o z a h c o w s l d  t
PRZEDG1EŁDA WARSZa WSKA.
B. P. 165. B. Mai. 370. Cegielski 255.1 

R iu w i j z y  JStL-Nnhji 450. Tcnd. in esa tc l

GilEŁDA W ARSZAUŚKA.
W a rszaw a .  Ciel. ,G. P .“ ) Notowania 

końcowe /. dnia 25. października b. r.: 
l iŁ a ry  Stan. Zjcdn. 1.750— 1,740-ul,757— 
1.723; »j aaki z ie te  oe>0; franki belgijakiu 
57—8p  600—86, 200;

Czeki: Berlin 0,00041; Gdańsk O.OCOOi: 
fiyiundja 632; Londyn 7,880—'7,800— 
7.R78—7.722; N ow y Jo rk  1,750—3.740— 
i ,757— i 2 ■:: Fkiryż i 01,850— 102,853— 
;!ai,350: Szw ajcaria  3i2— 310—313—307, 
Vv':cdcń 2-!.70—24,50—-2-1.75—2-1,25: \vfn- 
,.hy 77,972; P ra g a  51,80*.).

W arszawa, 55. paźdz em ir .:
D olary 1740, Belgja 87. Ń. Jork : 7-,ć I 

Hoiandja 682.100. Londyn 7800. P a:v . 
101.850. Praga 51.800. Włcwhy 77970 
Szw eda 310. Wied. 2450. Zł. poż. 1200. 
Złote bony 2 miljony,

AKCJE WARSZAWSKIE,
W arszaw a, 25 paźdz.

Bank dysk. 1,800, Bank dla haual* 
i przem. 350—390. Bank Małepoł. 370— 
450. Poi. Bank przem. Lwów  165— 
185—'175. Bank Ziedn. Ziem poi. 350— 
375. Bank Związku ziem. 85. Cerata 
70—60. Kijowski i Schelce 725—81 fc- 7 
i/GJ. Spffcs) .325—3136.1 PuM 125—16Ó-̂ > 
150. Chodorów 1,300—2,200. Czersk 
500—540. C zęstocice 10.500—12,000. Oo- 
słareice 550—625. Michałów 500—490. 
W arsz. towj iabr. cukru 2.350—3 7o0. 
Firlej 200—180. L a ły  61—64—70. Prze­
m ysł drzew ny 70—85. W arsz. kop. w ę- 
gla 2.250-2,925. Cegielski 235—290. 
Wflif 190— 180. Liłpoąj 205. M odnx;6w  
2.700—3 800. Norbłfn 380—370—450. Za­
kłady ostrow. 3,350—4,200. Ortwein I 
Krasfcński 150. Rołui i Zieliński 285—  
335. Rudzki 1.150—1,500. Starachow ice 
1,250. Ursus 255—300. P o d śk  250—275. 
P arow e;:?  150—-170— 162,500. Zieleniew- 
s 0  6,000—7,300. Żyrardów 1)25— 157— 
147.500. Borkowski 200—245. Br. Jab?- 
k ow scy  54—55. Żegluga 31—32. Skup 
skór 50. Ćmielów 440—460. Elektrycz­
ność 123. Spirytus 850—875. Pclska  
Nafta 120—160, Bclpol 30. Zawiercie 
160,000. Nobel 450—495. Tcpege 2,150. 
Poi. przem. uatt. 420—450. Siła i św ia­
tło  235. Korki 75—80. Konopie 200—210. 
Tkanina 29 Pustelnik 210.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a. 25 paźdz.

(M) W Gdańsku marka oolskc 4 
mili. 89 tys. 700 do 4.110.250. Przekaz 
lia W arszaw ę 3,591.100 do 3,609 tys. W  
Berlinie marka polska póturzędowo no­
towana 3.126 tvs. do 3.2S0 tvs. Przekaz 
na Katowice 3,300 ty s . do 3,400 tys.

• W arszaw a, 25. października.
(M) Po zamknięciu giełdy urzędo­

wej w Gdańsku dokonywano wczoraj 
obrotów po kursach następujących; do­
lar 90 miliardów*, marka polska 40 ty ­
sięcy, funt szterlingów  400 miljaidów.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 21. października,

Zieleniewski 7500. Ganka 6900. Górrt. 
Siersza 5300. Chodorów 2050. TPG. 2800 
Mydło 1250, Cegielski 250, 264. Nafta 
160. Żel. 280. Parow ozy 160. Ołkos 1500. 
Niemojowski 265.

GIFŁD4 ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępna  

z dnia 24 bm.: B et Im o.OOOOGO. Hołatidja 
21 SM, N ow y Jork 561K , Londyn 25.22, 
P aryż 32.60, Mediolan 25.62, Praga 16.60 
Budapeszt 0.03, Bukareszt 2.65, Belgrad  
6.67)4. Sofja 5.35. W arszawa 0.0003, 
W iedeń (I.007S trzy ósme, Austr. stempl. 
1.9,9079.

OBROTY PRYWATNE.
Dziś w dalszym ciągu tendencja sfl- 

nic zw yżkow a. Dolary podrożały o 
100 tys .  Brak podaży. Złoto i srebro 
k u p u ją  za każdą cenę, niema jednak 
sp rz ed a jąc y ch .

Dolary ameryk. 1,910—1,940.000, do­
lary sanad. l.SÓO—1,820.000, droone o 
15 tys niżej
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U r z ę d o t a  C e d u ł a G i e ł d y  L w o w s k i e j

I tr .  2 2 7 . C m a j t e k ,  25 . p a ź d z ie r n ik a  fS23. W alu ta  m a sk o w a .

S "  j °d“  | | Żądają | Transakcje | i’wagi

# U  K u r s a  e f e k f ś w .

K a teg o rje :

I. Papiery państwowe.
4«/, Państw, p o i. Pr.r. 1920 
S»/, Poż. złota z r. 1922

Ji. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.) 

Vjb*/0 Banku hip gal. . 
i%  Banku hip. gal. . . 
P/a*/# Bk. kred. ziem. gal.

Banku M ałopolsk. 
i 1/!®/# Banku hip zemel 
* V //0 Polsk i k. kraj. . 
4% Polsk. Banku kraj . 
i ł /3°/# Tow. kred. galic.

z i e m s k i e ......................
4% Tcw. kred. gal. ziem

ilL Obiigi.
(bez kuponu bież.) 

*Vi*/n Kom Pol. Bk kraj. 
<0/0 Kom. Pol. Bk. kraj. 
<o/o Kol. lok. Pol. Bk kr. 
<o/o Poż. kr. gal. z r. 1893 
lo/o Po?., kr gal. z r. 1004 
<o/o Poż kr. gal- z r. 1905 
i*jo Poż. kr. gal. z roku 

1908 /szkolna) . . . .  
<-!/j#/oPoi kr gal. z r. 1913 
A1/**;# Poż. kr. gal. z 1.1914

•V. Akcje, 
a) Bankow e:

Akc. Związk........................
Akc. Hipoteczny . . . .  
Handlowy w Poznaniu .
Małopolski  .................
Powszechny kredytowy
P r z e m y s ło w y ..................
Rolniczy S. A . ..................
Ziemski kredyiowy . .
Zem clny.........................   .
2w. Sp Zar. w Poznaniu

1000 
10000 

ilO zip

•<

«N

280
280

1000
280
280
280

1000
280
280

1000

1921)1922
701 140 
•421 120 

300! 600 
56i 140 
•12 150 
42 j 130 

250! — 
50 j 84 
66i 84 

-  600

1.950-
6000(15

1 0 8 -  
100 —  

102 —  

104-50 
99 — 

1 0 9 --  
100 --

1 0 7 -  
102 -

101-

97’-
92’
92--
92'
92--

92--
125"
200 -

30000 
355000 
210000 
39COOO 

22000 
220000 

750(10 
51000 

. 3000 
1530000

1 W — 
102-— 
10 k — 
106-50 
101- — 
l i l ­
io*---

1 0 9 --  
10 4‘-

103"-
9 9 -
9 4 - -
9 4 -
9 4 - -
9 4 - -

9 4 - -  
130—  
210-—

405000

26000
250000

53000

360 -  400000

23 25000 
225 —2450001
f —

52000

c i  pr. pofc. 

n

ii _

Kategorje:

b) Przemysłowe:
Agrohemia fabr. szt.naw . 
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lw ow skie . . . 
Chodorow fabr. cukru .
Cegielski......................
Ćmielów fabr. porcelany 
Gafota fabryka obuwia . 
Galicja Rafinerja nafly . 
Górka fabryka cementu 
Karpalit zakłady Jitogr. - 
Krakus f. w ódek Kraków 
Niemojowski fabr. pap, 
OikosZakł. przem.-drzew  
Parowozy S.A. bud. masz 
Pezct Pow . Zakł. bud. . 

Płófno" w  Poznaniu . 
Pocisk zakiady amunicji 
Polska Nafta przcm.wiert 
Polskie Tow Budowlane 
Potęga T ow . huty żel. . 
Rakszawa fabr. suktia . 
„Robn Zieliński" Z me:h. 
Siersza zakl. elektr. . . 
Siersza góra zakłady . 
Spotka Akc. Wydawn. . 
Tepege górn. zakłady . 
Tesp tow. ekspl. so li . 
Ursus fabryka motorów
Wild i S k a ......................
Zieleniewski fabr. masz.

c) Handlowe:
Polski Glob . . . .
P o lb a l..........................
Tohan ......................
P o lso t ..........................
W awel . . . - . - 
Żegluga Polska . »

Wart j Dywid, 
nom. [j-.;.yórjęjyl

Ptacą: • Żądają

500
1000
600

1000

1000
140
140
140
140
280

1000
1000
500
500

1000
350
500
500

10000
140

200
140
280
700

1(100
500
500

1000

500
1000
140

1000
500
140

500
21 140

20011000
22 1-40

800i —
119| — 
280! 1-40 
168- 200 
90; — 

300! 400 
60 

200
50 

14 170 
100! 350 
225: 400 

1600 
100

21
450

350
150
180
150
170

280

40

56
700
35#
250
500

1070

120000
180000

9900000 
2075000 

218000 
415000 

55000 
2200000 
4150000 
219000 
140000 
1G2000 

2025000 
138000 
84000 

420000 
220000 
148000 
04000 
17000 

395?000 
300 00 

74000 
4150000 

38000 
120000C 
2475000 

280000 
240000 

7000000

Transakcje I Uwagi

106COOO0 
2425000 

252000 
ibótiOO 
61000

ło —1050000J
21O0-2400O00j

220 -  250..00 
45CO!/O 

56 —60-00

ióOóOOUO |4550-5000000 
; 222!)00 220000

16SOOO
2575000

142000
86)00

165000 
2050-2e5u000 

1 40600 
85000

162000 150-160000
71000 i 65—70000

100
160 250

210
6u0

4250000

81000 
14530000 

- -

i2625000

4000-1-200000

75—80000 
4200-4525000

2590-26000CO

70 
260 
100 
20 50

l

7000
30000

140000
250U0

2500
28000

3600-A150000-

_  I
_  1
— )

)

V, W alu ty  i Wewizy,

Kafegorje:
płacą

B ile ty  k a s k o w e

transakcjeżądają płacą

Czeki, przekazy i wpłaty

| transakcjeżądają
Uwagi

polary amerykańskie 
polary amerykańskie (drobne) 
polary kanadyjskie .
Łtynary ♦ g « *
Funty szteriinel . . *
Franki belgijskie • «
Fr*nki francuskie •
Floreny holenderskie „ *
Franki szwajcarskie . «
Korony austriackie # *
Korony czesko-stowackle a 
Korony duńskie . <
Korony norweskie »
Korony szwedzkie * • #
Korony weeierskie , • •
J-el rumuńskie • • •
Mry włoskie » • «
Marki niemieckie • • *

co TT
e  O
~  =X.si o)

*  >« £
C 3̂ rfi
S ~  S
% 3 *  
ii 5  «  
*  5 3
N -u"
Jb» £ “ > «J 3
=«■*•;= Ji* — ”

uj S

S .  K u r s a  Z b o ż o w e *

Ceny rozumieją sic w markach polskich 
za 100 kc. bez podatku spożyw czego, 

________ miejsce stacja załadowania.__________

JS2EN1CA krajowa ex 1*23 r.
ZYTO małopolskie er  1933 r.
ZYTO małopolskie 67/68 ex 1924 r.

IECZMIEN: małopolski browarniaBy *rzem f- 
słow y  . . . . . . . .

JĘCZMIEŃ małopolski e r  1923 . ,
^W lE S małopolski ex  1933 r. ;
OWIES: małopolski 1923 r. .

KUKUFlfDZA: rumuńska stacja Sniatyti 
^EMNIAKI jadalne . .  ,
FASOLA: Hala . . . .
■'ASOLA: kolorowa .  ,  .
OROCH: polny .  .  .  .
PROCH: Victoria . . . .
2ROCH: Ż4 Yictoria •■- .  .  .
ROBIK: T •
WYKA: . . . . . . . .
JMTHZa NKa ; H i t t w u  w  tJ tn te  .
MJBIN: ...................
“SĘCZKA: ... ....................

2900005
1900000

1800000

1300000

Uwaja

3000000
2000.00

2000000

1400000

+) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Sekretarjat Giełdy.

C eay rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego,

__________miejsce siacja z a ładów ania.__________

MĄKA: przen. 70 proc. Loco L w ów  . a
MĄKA: żytnia proc. Loco L w ów  .
MĄKA: przen. 50 proc. Loco L w ów  , .
MAKA: p^zen. 9C proc. Loco Lw-ów. . .
MĄKA: żytnia proc. Loco L w ów  .
OTREB: przen. ...................................... .......
OTRĘB: żytni . . ......................................
MAKUCHY: IniaRe i konopie . . . .  
MAKUCHY: rzepakowe
WORKI: jutowe wyrobu Stradcm, Warta

Częstochowlanka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używ ane, dobre, za sztukę . . 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a .............................................
SIANO wołyńskie , ..............................

SIANO słodkie krajowe prasowane . . .
LEN ............................................. .......

KASZA HRFCZANNA . . . . . .
KASZA J E C Z M tE N N A .............................. .......
KAPUSTA K W A SZ O N A ......................................
PĘCAK > » • • • • • * ■ «

Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. PANETH.



£ „GAZETA LWOWSKA" ł  dtiia 26. paldaeraBu 1923.

OGŁOSZENIA.
I K O Z M A J T E  V B  l f J T i S Z C Z E Y l l .

Prez. 31165/23, Sad apelacyjny o- 
Yłasza, że Adoif Nitaiski zamianowany  
notariuszem w Pruchniku z łoży ł dnia 
'16. października i 513 przysięgę służbo­
w a i może swój urząd objąć 7SS4-3 

Lwów, 2u. października 1923.

L IC Y T A C JE .
E. 616/23. Edykt iicytac\;jny. Dnia 

*26. listopada 1923. godzina 9 rano. biu­
ro Nr. 2- odbędzie się licytacja realno­
śc i lwh. 55u. gminy Lubenia, składująca 
<się z 1.3 części realności, a to gruntu w 
obszarze ogólnym 5 morgów około 300 
isażni kwadratowych, z czego :ia 1 3 
przypada 1 mórg i około 1106 sążni, tu­
dzież domu starego i takiej stodoły. 
W artość szacunkow a pow yższej real­
ności w ynosi 4,855.4l>9 Alk. Poniżej naj­
n iższej oferty sprzedaż nie nustąpi, 
i Nttd pow iatow y. Oddział V.

P jczyn, 13. października 1923. 7897

T Z K A N I  A ZA Z MAKLKGO.
T. IV. 38/23'3. Postępow anie ceient 

uznaniu za zmarłego. Andrzej Gogola, 
jsyn Mateusza i Marianny z Knyblów. 
urodź. 26. listopada 1882 w Rozembar- 
'ku. służy ł w  32 p. obrony krajów ej i 
m iał zginać w bitwach uod Lublinem z 
końcem sierpnia 191-4. Gdy tedy zacho­
dzi ustaw ow e domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę Marii Go­

lowej w M oszczenicy postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
W ydaje się przeto ogólne w ezwanie, a- 

W  «*> sześciu  m iesięcy od dnia ogło­
szenia edyklu udzielono Sadowi w iado­
mości o pow yż wymienionym, a tegoż  
w yżw y mienionego w zyw a się, aby 

(przed niżej w ym ienionym  Sadem stawił 
się lub w lany sposób uwiadomi! o 
sw em  życiu. Na ponowną prośbę roz­
strzygn ie Sad o uznaniu za zmarłego.

Sąd ok resow y. Oddział IV.
Jasio. 30. sierpnia 1923. 7894
T. IV. l-ilń'22. Zarządzenie postepo- 

fwattia ceient udowodnienia śmierci. T e­
od ozja  1. śl. M orokowa. 2. śi. Hajsako- 
%/a. córka Jana i Marty ze Źcndzianów  
.małż. Spiakóiw. urodzona 18. czerw ca  
l i870 w R żcgetow ie Niżnym, zabrana w 
,roku 3915 do Rosji miała umrzeć w  
m iejscowości Aksgj gtibernji Astrachań­
skiej w  1916. Gdy w obec tego jest pra­
wdopodobne, że osoba wymieniona po­
niosła śm ierć, zarządza się tta wniosek  
Sematia Moktosa z Reg eto w a Niżnego, 
pestępowusiie celem udowodnienia jej 
śmierć . a zarazem  ogłasza się w ezw a­
nie. ażeby do dnia 31. grudnia. 1923 al­
bo Sądowś, albo p. ad w. Gr. Kulczyc­
kiemu w Jaśle, któreco ustanawia sit? 
kuratorem, udzielono wiadomości o za­
ginionej. Pt) upływ ie tego teiminu i po 
nrzcprowiodzeitiii dow odów. Sąd or/.e- 
Iknie ostabeczaie o wniosku. 7893
i Sąd okręgow y. Oddział IV.

Jasio, dnia 25. lipctt 1923.
T. IV. 73/23/3. Postępow anie celcin  

uznania za zm arłego. Jan Hurkot. syn  
'Wojciecha i K aiarzyty . rolnik z Turzy, 
urodzony tamże 25. kwietnia 1882. brał 
udział w wojnie (światowej jako żołnierz 
■32 pułku obrony kraj. austr.. w alczył 
pod Iwangrodcin w październiku, w zg lę­
dnie z początkiem listopada 1914. Od te­
go czasu niema o ltim żudnei wkidcmio- 

iści. Przyjmując, że zachodzi ustaw ow e

domniemanie śmierci, wdraża sic na 
prośbę Julji Burkotowej postępowanie 
celem uznania Jana Burkota za zmarłe­
go i wydaje się ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sadowi do sześciu m iesięcy  
o<l daty ogłoszenia edyklu wiadomości 
o pow yż w yniicniotiym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 7sy2

Sąd okręgow y. Oddział IV. -
Jasło, dnia 23. sierpnia 1923.
T. IV. 74/21. Jan D eszcz z Jaśtrzabk! 

Starej, powołany w c/.ttsic mobilizacji 
w roku 1911 do służby wojskowej przy 
32 p. obr. kraj., został w ysiany na front• 
rosyjski, gdz.e w czasie walk pod Lu­
blinem w c wrześniu 1914 zaginął w zglę­
dnie dostaw szy się do niewoli rosyj­
skiej w czasie powrotu do kraju, zacho­
rował na czerwonkę i pozostał w  szpi­
talu w e Lw ow ie i odtąd brak o nim 
wszelkiej wiadomości. W ydaje się prze­
to ogólne w ezwanie. abv udzieiono Sa­
nowi lub kurą nurowi adwokatowi Dro­
wi Tadeuszow i Lubietiteckicmu w Tar­
nowie, którego ustanawia się obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego, wiadomości o po­
w yż wymienionym. Jana D eszczn w zy­
wa się, aby nrzed niżej wymienionym  
Sądem staw ił się lub w inny sposób U- 
wtadoutił o sw em  życiu . Sad łu lciszy  na 
ponowna prośbę po tiniti 31). rnaia 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV. .
Tarnów. 30. stycznia 1923. 7S90-3
T. IV. 1 82:22!?.. Postępow anie celem  

uznania za zmarłego. Wanda Józefa 2 
im. Bartosze winka. córka Erazma i Kry­
styny Podgórskich, urodzona w  M ości­
skach 1. kwietnia 1873. miała umrzeć na 
tyfus plamisty w styczniu 1922 w Szc- 
pelów ce. Na prośbę b.yiwji Bartoszcw i- 
ekicj. córki Marjana w Lublinie, wdra­
ża się postępowanie celem udowodnienia 
śmierci osoby wymienionej. W ydaje się 
pizeto  ogólne wezw anie, aby do trzech

Zarząd Wojskowej Spółdzielni O. K, 
VI. we Lwowie w myśl uchwały 
Walnego Zgromadzenia z duła 24. 
kwietnia 1923 wzy wa Członków, a- 
żefcy do dt.a 7. listopada 1923 r. u- 
zitpefniłi swoje udziały —  w prze­
ciwnym razie zostaną sk reś len i z li­
sty Członków Wojskowej Spółdziel­

ni O K. VI.
Mjr. LEWICKI Józef.
Kpt. STLUBALSKI Piotr.

dostawcy drzewa!
M amy s ta łe  m ies ięczn e  

za p o trzeb o w a n ie  na:
6 wagonów desek 1 1 ”
7 wag:nów dssek 3 ,4”

2 wagony dtsek 1”
Oferty prosimy nadsyłać 

pod adrejem:

m m  sz%la „HBRTEHS3A"  [
Piotrków. |

iW

OGŁOSZENIE.
Dnia 5- l is to p a d a  b. r. o g o d z in ie  9 -te j ran o  o d b ę­

d z ie  s ię  w M agazynach  S k ła d ó w  Tr-borov ych  D. O. K.VI. 
w e L w ow ie przy u licy  J a n o w sk ie j L. 21 PUBLICZNA  
LICYTACJA starych  bryczek  i pow -ozów , ja k o też  częśc i 
sk ła d o w y ch  tychże.

Z głaszający  s ię  do licy ta cji w in ien  z ło ży ć  p rztd  
g o d z in ą  9-tą wadjnnt w  k w o c ie  5 ,800 .000  Mkp.

N a b y w c y  m u szą  w y iicy lo w a tte  rzeczy  z a r r z  p o  licy -  
l a c j i  z a p ł a c i ć  i w t y m ż e  sam ym  dniu zab rać z  tu te /szy ch  
M agazynów .

S ze f T ah orów  D. O. K. VI.
7888 (■—) A. Tr.nneirhorst-R B ssner P pulk .

m iesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyklu udzielono Sadowi wiadomości o 
pow yż w ymienionym, a tą w yż wymie­
nioną w zyw a się, abv przed niżej w y­
mienionym Sądem staw iła się, lub w in-

■ ny sposób uwiadomiła' o sw em  życiu. 
| Na ponowną prośbę Sąd rozstrzygnie o 
j uznaniu za zmarłego.  ̂ '891
[ Sąd okręgowy. Oddział IV-

Jasło, dnia 4. w rześnia 1923.

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Pow szechnego Banku Kr* 

dytow ego S. A. wc Lwowie uchwaliło dnia 15. maja 192o r. podwyższeni*  
kapitału akcyjnego

z Mp. 590,0082290 tta Mp. 1.500.000.,320.
Rada Zawiadowcza na podstawiczezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 

15. września 1923 r. Nr. DK. >1602/111. udzielonego w porozumieniu z Ministrem 
Przem ysłu i Handlu, przystępuje do podw yższenia kapitału akcyjnego ua razi* 
o Mp. 500,000.200, tj. z Mp. 500,000.200 na

Mp. 1.000.000.100
przez wydanie 1,785.715 sztuk nowych akcji VII. emisji po Mp. 280 im. wart. 
w drodze publicznych zapisów’ na ■ warunkach następujących:

1) Akcjonariuszom dotychczasowym  przyznaje się  prawo pierw szeństwa  
nabvcia nowych akcji w stosunku jednej akcji nowej na iedua akcie dawną.

2) Akcjonariusze, chcący skorzystać z praw a poboru, maju w terminie do 
dnia 20. października 1923 r. właeztne. pod rygorem utraty tego Drawa, przed­
łożyć w jednem z niżej podanych miejsc subskryucy.nycli oryginalne akcje I-szei 
do Yl-tej emisji bez arkuszy kuponowych, celem zanotowania na nici) "wyko­
nania prawa poboru i jednocześnie zło .yć w całości w gotów ce cenę emisyjną 
po Mp. 5,000 za akcie im. wart. Mp. 2S0 wraz z 8 % odsetkami od tej ceny
od dnia 1. października 1923 r. do dnia wpłaty, z doliczeniem kosztów  kon­
fekcji Mp. 1.00!) za każda akcjo im. wart. Mp. 280 oraz podatku giełdowego.

3) Na akcje, nionobranc na poflaawio ustępu i) prryinwijo sic zgłoszenia
w drodze wolnej subskrypcji. Rozdziału tych akcji dokona Dyrekcja do zam­
knięciu subskrypcji według sw ego uznania.

Zgłoszeń na tc akcja dokonać należy w icdttcui z poniżej podanych m iejsc  
su bskrypcyjnych  do dnia 5. listopada 192.3 r. w łączn ie , za jednuczesnctn zło­
żeniem w ca łości w gotów ce ccuv em isyjnej po Mp. 7.500 za każdą akcję im. 
wart. Mp. 280 wraz  z  8%  odsetkami r:d tej ccttv od dnia 1. Października  
1023 r. do dnia w płaty, z doliczeniem kosztów konfekcji do Mp. 1.000 od 
każdej akcji im. wart. Mp. 280. tudzież podatku g iełd o w eg o .

Subskrybentom, których zgłoszenia dokonane poza prawem poboru, nie 
zostana uwzględnione, zwróci sic wpłacona kw otę wraz z S/« odsetkami od 
dnia zapłaty.

4) Akcje nowej emisji zrównane becla pod względem praw z dfljych- 
czasowem i akMatni z chwila wpisania podwyższenia kapitału zakładow ego do 
rc'estru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1. paździer­
nika I °23 r.

5) W  razie podw yższenia ceny kursowej b%  złotych bonów skarbo* 
*,vvcli. nodw Yź.sza Dc równocześnie podane w yżej ceny emisyjne akcji oraz 
koszta l.onfekcii w tvm stosunku, w jakim wzrośnie cena kursowa bonów  
w czasie od daty niniejszego ogłoszenia do dnia dokonanej w płaty.

Zgłoszenia przyjmują:
P ow szechny Bank Kredytowy S A. we Lwowie i jeso oddziały, w W ar­

szaw ie. Krakowie. Bielsku. Drohobyczu i Borysław iu, oraz Banąue des Pays 
dc LEuropc Centrale w Paryżu i Wiedniu. 7028-4

L wów , dnia 18. września 1923 r.

Zaproszenie da subskrypcji.
N a  podstaw ie u c h w a ły  W a U e g o  Z g rom ad ze n ia  z dnia 12- g o  

p3Ź i  iar.Jk.i 1922 zatw ierdzone. ' p o s tan ow ie n ie m  pp. M its lr ó w  Brz: 
tnystu i Hu:dlu o raz  S k a rb u  z dnia 24 . w rze śn ia  192->, o g ło s z o n y m  
w  N - r z e  238 . ,M  n i lo ra  P o i s k U g o "  z dn ia  19. paźdz  ern ika  1923 r.. 
. rzys ięouje  R a d a  N s d z o rc z ą  do  p o d w y ż s z e n ia  k ap ita łu  a i -c y n e g o  
So ó -k i  o M k p .  109,000.009 '-—  czy li  d o  M k p .  300000  000 '—  dr gą
V. e nisji 200.030 sztuK akcji n o w y c h  na o k a a c je ja  o pi wąjącycb,
g t-j k j  p e l t io w p ła c o ry c h  l.ominaltie; wartośc i  500 Mkp. każda, na 
następu jących  w a r u n k a c h :

J) W szystkim  właścicielom  akcji poprzednich emisji (!.—IV.1 przyznaje się  
prawo poboru akcji V. emisji w tym stosunku, żc na każdych 1(t sztuk
akc.ii dotychczasow ych emisji przypadają 3 ttkc.is V. emisji. SU.OUO sztuk
nkjj.ii zostało już rozebranych.

2) Cena emisyjna akcji nowej emisji ustala się dla dawnych akcjonariuszy, 
którzy wykorzystują prawo poboru na 20.000 Mkp., w  której to cenie 
objęte są  wynagrodzenie za koszta konfekcji, stempel emisyjny, podatek 
fie łd ow y  i odsetki od 1. iipca 1923 do dnia w płaty.

3) Repartycji akcji, na które dotychczasow i akcjonariusze z tytniu posiada­
nia prawa pierw szeństw a się nic zapiszą, dokona Rada Nadzorcza w e­
dług sw eco  uznania i okresis ich kurs emisyjny, który nic może być niż­
szy , aniżeli 20.000.— Mkp. od sztuki.

4) Praw o poboru winni dawni akcjonariusze w ykonać w tciminie do dnia 
19. listopada 1923 r. pod rygorem  utraty tego prawa.

5) Akcjo V. emisji będą uczestniczyć w zyskać1' T ow arzystw a za rok 1923 
w ten sposób, że ich w łaściciele otrzymają połow ę dyw idendy, przypa­
dającej na rok 1923.
Zgłoszenia i w płaty przyjmują:
Polski Bank Krajowy, Polski Bank Przem ysłow y. Akcyjny Bank Hipote- 
Bank .Małopolski, Ziemski Bank Kredytowy. Bank D yskontow y W arsz?- 

to zarówno Zakłady głów ne, jak i Oddziały i f i l  je tych Banków we
c-zny, 
wski
Lw ow ie. W arszaw ie i Krakowie.

R d D fl NAD ZO R C ZA .
7887

P renum erfn  bez. od n o szen ia  m ie s ię c z n ie  225.000 n:p., z o d n o szen iem  lub p o cz tą  m ies ięc zn ie  258.006 m p.. za gr.u iicą  325.0U0 mp. — Redakcja 
czy n n a  g. a  t &uo do popoł. i  w yją tk iem  niedziel i św ią t . — Ro .wiktor n aczel. przyjrm ije od g. I —2 popol. —  Listów niefrankerw anych  

p.ależycie  nie przyfriutie się. —  R ęk o p isó w  Redą keta i A dm inistracja nie zw racają . —  K onto P o c z t  K asy  O. I -11.690.
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